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W sprawie traktatu pokojowego z Japonią

wobec niego stanowiskiem rządów 
Stanów Zjednoczonych 1 Anglii, 

o Postanowienia projektu dotyczące 
Ä spraw terytorialnych zredagowane 
są w ten sposób, by zadośćuczynić 
dążeniu rządu Stanów Zjednoczonych 
do przedłużenia okupacji Japonii 1 do 
rozszerzenia agresji.

Z jednej strony projekt przewidu
je, że rząd Stanów Zjednoczonych 
będzie sprawował zarząd powierniczy 
nad wszystkimi wyspami, nad który
mi Japonia sprawowała władzę man 
datową z ramienia Ligi Narodów, 
a ponadto będzie sprawował zarząd 
powierniczy nad wyspami Riukiu, 
Odin, Volcano, Rosario, Pares, Vela

ZSRR weźmie udział
w konferencji w San Francisco

MOSKWA (PAP). W dniu 20 lipca br. ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie — Kirk i ambasador Wielkiej Brytanii 
— Kelly złożyli w Ministerstwie Spraw Zagranicznycn ZSRR no- 
?, zawierającą zaproszenie Związku Radzieckiego na konferencję 

w sprawie traktatu pokojowego z Japonią, zwołaną przez rząd 
Stanów Zjednoczonych na dzień 4 września do San Francisco. W 
imieniu rządu Stanów Zjednoczonych i rządu Wielkiej -Brytanii 
ambasadorowie Kirk i Kelly wręczyli rządowi radzieckiemu pro
jekt traktatu pokojowego z Japonią.

W dniu 12 sierpnia rząd radziecki zakomunikował rządowi 
Stanów Zjednoczonych, że wyśle swą delegację na konferencję w 
San Francisco 1 przedstawi swe propozycje w sprawie traktatu 
pokojowego z Japonią.

Rząd radziecki zakomunikował także, że skład jego delegacji 
na konferencję będzie następujący: wiceminister spraw zagranicz
nych ZSRR — A. Gromyko jako przewodniczący delegacji, amba
sador ZSRR w Stanach Zjednoczonych — A. Paniuszkin, ambasa
dor ZSRR w Wielkiej Brytanii — G. Zarubin 1 członek kolegium 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR — S. Gołuński.

Oświadczenie ministra Czou En-iaia
w sprawie amfrykańsko-angieSskiego projektu 

traktatu pokojowego z Japonią 
i konferencji w San Francisco

PEKIN. (PAP). — Minister spraw zagranicznych Central
nego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En- 
lai złoży! w sprawie amerykańsko - angielskiego projektu trak 
tatu pokojowego z Japonią i konferencji w San Francisco oświad
czenie, w którym stwierdził m. in.:

12 lipca 1951 roku rząd Sta
nów Zjednoczonych i rząd bry- 
tyski ogłosiły jednocześnie w 
Waszyngtonie i w Londynie pro 
jekt traktatu pokojowego z Ja
ponią. Rząd Stanów Zjednoczo
nych zaproponował w dniiu 20 
lipca zwołanie do San Francisco 
konferencji dla przygotowania i 
podpisania separatystycznego tra 
ktatu pokojowego z Japonią.

Centralny Rząd Ludowy Chiń 
skiej Republiki Ludowej uważa, 
że ten projekt traktatu pokojo
wego z Japonią narusza porozu
mienia międzynarodowe i dlate
go jest nie do przyjęcia. Konfe
rencja, która pod naciskiem' rzą
du Stanów Zjednoczonych ma 
być zWołana 4 września do San 
Francisco i od udziału w której 
Chińska Republika została bez
czelnie wyłączona, jest konfe
rencją, również pozostającą w 
sprzeczności z zobowiązaniami 
międzynarodowymi. Dlatego kon 
ferencja tak ze względu na swą 
istotę nie może być uznana.

Czy to z punktu widzenia pro 
cedury jego przygotowania, czy 
też z punktu widzenia jego treś 
ci, amerykańsko - angielski pro 
jekt traktatu pokojowego z Ja 
ponią, jest brutalnym narusze
niem doniosłych międzynarodo
wych porozumień podpisanych 
przez rządy Stanów Zjednoczo
nych 1 Anglii, Deklaracji Naro
dów Zjednoczonych z 1 stycznia 
1942 roku, Deklaracji Kairskiej,
Porozumienia Jałtańskiego, Po
rozumienia Poczdamskiego oraz 
porozumień w sprawie polityki 
wobec Japonii zawartych w 
1947 roku przez Komisję Dale 
kiego Wschodu. x

Jednakże Stany Zjednoczone 
zmonopolizowały zadanie opra
cowania traktatu pokojowego 
Japonią, usuwając od spraw przy 
gotowawczych większość państw, 
które walezyły przeciwko Japo
nii, a w szczególności dwa głów 
me mocarstwa, które w wojnie 
tej brały udział — Chiny i Zwią 
zek Radziecki

Pod naciskiem rządu Stanów 
Zjednoczonych projektuje się 
zwołanie konferencji w celu za. 
warcia separatystycznego trak 
tatu pokojowego z Japonią bez 
udziału Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Rząd USA zmusza Japonię i 
niektóre państwa znajdujące się 
z nią w stanie wojny do przyję 
cia separatystycznego traktatu 
pokojowego, korzystnego tylko 
dla Stanów Zjednoczonych. W 
istocie rzeczy ten separatystyez 
ny traktat pokojowy ma na celu 
przygotowanie nowej wojny.
■J Projekt traktatu pokojowego z Ja

rządowi Stanów Zjednoczonych moż 
ności przedłużenia okupacji wyspy 
Taiwan, należącej do Chin.

Jednakże naród chiński nie po
godzi się w żadnym wypadku z 
tą okupacją i nigdy nie wyrzek
nie się swego świętego obowiązku 
wyzwolenia wyspy Taiwan i 
Wysp Rybackich.

Ponadto projekt amerykański prze 
widuje, że Japonia zrzeka się wszyst 
kich praw do wysp Nanwei i Sisia, 
które należą do Chin i były czasowo 
okupowane przez Japonię podczas 
agresywnej wojny przeciwko Chinom. 
Po kapitulacji Japonii ówczesny rząd 
chiński objął władzę nad tymi wys
pami.

Centralny Rząd Chińskiej Repu
bliki Ludowej oświadcza z całą 
stanowczością, że nigdy nie wy
rzeknie się suwerennych praw 
Chin do wysp Nanwei i Sisia. 

o Traktat pokojowy z Japonią po- 
** winien przede wszystkim przy czy 
nić się do uczynienia z Japonii mi
łującego pokój, demokratycznego i 
niezależnego państwa. Celem tego 
traktatu powinno być niedopuszcze
nie do odrodzenia military zmu
japońskiego, niedopuszczenie do te
go, by Japonia stała się po
nownie państwem agresywnym, za
grażającym pokojowi i bezpieczeń
stwu w Azji i na całym świecie.

Natomiast projekt amerykański nie 
tylko nie przewiduje żadnych gwa
rancji w tej mierze, lecz przeciwnie, 
narusza postanowienia deklaracji 
Poczdamskiej w tej sprawie oraz po
stanowienia Komisji Dalekiego 
Wschodu opracowane po kapitulacji. 
Projekt nie przewiduje żadnego o- 
graniczenia japońskich sił zbrojnych,: 
nie zakazuje istnienia odradzających

się japońskich organizacji wojsko
wych i nie gwarantuje swobód de
mokratycznych narodu japońskiego.

Amerykańskie władze okupacyjne 
rozbudowują bazy wojenne w Japo
nii, popierają odrodzenie japońskich 
organizacji wojskowych, szkolą po
tajemnie japońskie siły zbrojne i 
zwalniają japońskich zbrodniarzy wo 
jennych.

Już obecnie toczą się tajne per
traktacje w sprawie zawarcia poro
zumienia wojskowego pomiędzy Sta
nami Zjednoczonymi a Japonią. Po
rozumienie to, tak samo jak amery- 
kańsko-angielski projekt traktatu po 
kojowego z Japonią, wymierzone jest 
przeciwko Chinom i Związkowi Ra
dzieckiemu oraz zagraża bezpieczeń
stwu narodów azjatyckich, które u- 
cierpialy wskutek agresji japońskiej.

Jest więc rzeczą oczywistą, że 
celem separatystycznego traktatu 
pokojowego Jest uzbrojenie Japo
nii i przygotowanie nowej wojny 
światowej, do której dążą rządy 
Stanów Zjednoczonych 1 ich sate
litów.

Centralny Rząd Ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej uwala, 
le musi z całą stanowczością prze 
ciwdziałać tym planom.

A Nie ulega wątpliwości, że w celu 
“ przyspieszenia przygotowań do no 
wej agresywnej wojny światowej 
rząd Stanów Zjednoczonych zaostrzy 
jeszcze bardziej swą kontrolę nad 
gospodarką Japonii. Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Ludo
wej oświadczał niejednokrotnie, że 
nie powinno być żadnych ograniczeń 
w rozwoju pokojowej gospodarki ja
pońskiej, ani w normalnych stosun-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spawacze warsztatów remontowych rybołówstwa mor
skiego, Małgorzata Hirt i Ludwik Brona, wyrabiają prze
ciętnie 150 proc. normy przy spawaniu wymiennych elemen
tów kutra. Foto CAF (Kosycarz)

19 — 26 bm.
»Tydzień Lotnictwa«

V „Tydzień Lotnictwa“ stanie 
się przeglądem osiągnięć naszych 
sił powierznych oraz lotnictwa ko

Manifestacja przyjaźni 
młodzieży polskiej i radzieckiej

na zlocie w Berlinie
BERLIN (PAP). Wielkim prze 

życiem dla młodych Polaków u 
czestniczących w zlocie berlińskim 
było spotkanie z młodzieżą ra
dziecką. Spotkanie to odbyło 
się w odświętnie udekorowanej 
świetlicy zakładów budowy ma.

ponią został opracowany przez 
rząd Stanów Zjednoczonych i jego 
satelitów, którym chodzi o zawarcie 
separatystycznego traktatu pokojowe
go z Japonią. Projekt ten ignoruje 
całkowicie oświadczenia złożone przez 
rządy Związku Radzieckiego i Chin 
na temat głównych celów traktatu 
pokojowego z Japonią. Postanowie
nia projektu w sprawił; zwrotu mie
nia mocarstw sojuszniczych dotyczą 
okresu od 7 grudnia 1941 roku do 2 
września 1945 roku. W ten sposób 
okres czasu do 7 grudnia 1941 roku. 
gdy naród chiński sam walczył prze
ciwko Japonii został całkowicie po
minięty.

ke” w Wllhelmsraii pod Berli
nem.

W czasie podwieczorku nastę
puje serdeczna wymiana doświad 
czeó i osiągnięć w nauce i pra
cy. Gdy sekretarz zarządu głó
wnego ŻMP Stanisław Nowocień. stoczniowców gdańskich.

Gin, voicano, xvosano» i ai&s, vcia i Rbt*stttisnu — ßorsi£f - Wer*i Marcus, mimo że żadne porozumie-l,^^ ^-li
nie międzynarodowe nigdy nie prze
widywało oderwania tych wysp od 
Japonii.

Z drugiej strony wbrew deklara
cji kairskiej oraz porozumieniom Jał
tańskim i Poczdamskim amerykański 
projekt traktatu przewiduje jedynie, 
że Japonia, zrzeka się wszystkich 
praw do wyspy Taiwan, do Wysp Ry 
backich, Wysp Kurylskich i do po
łudniowej części wyspy Sachalin, 
lecz nie wspomina ani słowem, że 
Taiwan i Wyspy Rybackie powinny 
być zwrócone Chińskiej Republice 
I,udowej, a Wyspy Kurylskie i połud 
niowa część wyspy Sachalin przeka
zane Związkowi Radzieckiemu

Celem tego przemilczenia jest pró
ba wywołania napięcia w stosunkach 
ze Związkiem Radzieckim oraz danie

skiego i Prezydenta Bieruta ze
brani odpowiadają okrzykiem: 
„Stalin - Bierut - Naprzód do 
zwycięstwa!“ W braterskim u- 
ścisku łączą się dłonie. Zebrani 
śpiewają wspólnie pieśni polskie 
i radzieckie.

Wielka manifestacja przyjaźni 
młodzieży polskiej i radzieckiej 
zakończyła się wręczeniem goś
ciom radzieckim licznych darów 

■ od młodzieży, polskiej. Wśród 
darów znajduje się m. in. minia
tura statku wykonanego przez

Sen. Sł. Popławski
członkiem GKKF

WARSZAWA. (PAP). — Pre
zes Rady Ministrów na wnio
sek Ministra Obrony Narodowej 
powołał gen. broni Stanisława 
Popławskiego na członka Głów
nego Komitetu Kultury Fizycz
nej oraz Prezydium Głównego 
Komitetu Kultury .Fizycznej.

wznosi toast na cześć Komsomo 
łu, na którego bogatych i cen
nych doświadczeniach uczy się 
młodzież polska, na cześć Zwią
zku Radzieckiego i najlepszego 
przyjaciela postępowej młodzie
ży całego świata wielkiego Sta
lina, zrywa się burza oklasków. 
Wszyscy powstają z miejsc i dłu 
go skandują: Stalin - pokój - Sta 
lin - pokój - mir.

Przedstawiciel KC Komsomo. 
lu, przewodniczący Komitetu An 
tyfaszystowskiego Młodzieży Ra 
dzieckiej Konstanty Orłów w 
imieniu młodzieży Kraju Rad za 
pewnia polskich towarzyszy, że 
młodzież polska ma wiernych so 
juszników w młodzieży radziec
kiej, która z dumą i podziwem 
śledzi ofiarną i twórczą pracę 
młodego pokolenia Polski Ludo
wej. Na wzniesiony przez niego 
toast na cześć ZMP, narodu pol-

BERLIN (PAP). W środę od
był się w gmachu Opery Państ-

polską misję dyplomatyczną w 
Berlinie.

Na koncert przybyli. prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej Wilhelm Pieck, premier 
Otto Grotewohl, przewodniczący 
izby ludowej Dieckmann, liczni 
członkowie rządu, korpus dyp
lomatyczny z dziekanem, amba
sadorem ZSRR Puszkinem ną 
czele oraz przedstawiciele świata 
politycznego, gospodarczego, .przo 
downicy . pracy,, przedstawiciele 
świata nauki i .sztuki. ’ r

Wykonawcami koncertu byli: 
młodzieżowa orkiestra symfoni
czna Filharmonii Warszawskiej 
pod dyrekcją Witolda Rowickie

wowej w Berlinie w ramach i go, państwowy zespół tańca' i pie 
Światowego Zlotu Młodych Bo- śni „Mazowsze”, chór chłopięco. 
jowników o Pokój wielki kon- męski Filharmonii Poznańskiej t. 
cert polski, zorganizowany przez’in, •

Urocifsta akademia w Warszawie 
W 6 rocznicę wyzwolenia Korei

WARSZAWA (PAP) Dnia 16 bm. z okazji 6 rocznicy wyzwo
lenia Korei przez Armię Radziecką odbyła się w sali „Roma" uro
czysta akademia.
Na akademię przybyli członko

wie Rządu RP z premierem Jó
zefem Cyrankiewiczem ną czele, 
przedstawiciele PZPR, stronnictw 
politycznych, związków zawodo
wych, organizacji masowych oraz 
liczni przodownicy pracy. W aka-

0 siłach zbrifRyeb Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS, w Nr 3 czasopis

ma wychodzącego w języku angielskim w Moskwie pł. „News“ 
pojawił się artykuł pułkownika Gawriłowa: „O siłach zbrojnych 
Związku Radzieckiego“.

Autor artykułu pisze m, in.:
Zwolennicy polityki wyścigu zbro-1 zbrojnych ZSRR przed począt-

jeń stwierdzają zazwyczaj, że USA ,_!ä_______ ______ •___ ._______
i Anglia zmuszone są zbroić się z po 
wodu „groźby“, jaką stanowią rze
komo siły zbrojne ZSRR dla krajów 
zachodnich.

Twierdzenie to jest niesłuszne.
Informacje w tej niezwykle ważnej 

sprawie, rozpowszechniane w zachód 
nich krajach, są, niestety, bardzo da
lekie od prawdy. Zazwyczaj twierdzi 
się w krajach zachodnich, że podczas 
gdy USA i Anglia po zakończeniu 
drugiej wojny światowej szybko roz 
puściły swe armie i nawet „rozbroiły 
się“, to Związek Radziecki zachował 
rzekomo siły zbrojne z okresu wojny 
i w dalszym ciągu trzyma pod bro
nią setki dywizji i miliony żołnierzy.

Jakże przedstawiają się fakty?
Po wojnie przeprowadzono w 
Związku Radzieckim gruntowną 
i szeroką demobilizację wojsko
wą, podczas której zdemobilizo
wano 33 roczniki. Odpowiednie 
dekrety Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR zostały w swoim cza
sie opublikowane w prasie ra
dzieckiej.

W chwili obecnej siły zbrojne 
Związku Radzieckiego, wliczając 
w to wojska lądowe, lotnictwo i 
Marynarkę Wojenną, pod wzglę
dem swej liczebności są w przy-Naród chiński nigdy nie pogo .. . ..

dzi gig tyra bezprawnym 1 wrogim blłżeniu rowu© liczebności

kiem drugiej wojny światowej w 
1939 r.

Zaznaczyć należy, że liczebność 
sił zbrojnych USA i Anglii po 
wojnie nie została sprowadzona 
do poziomu przedwojennego. Co 
więcej, siły zbrojne tych krajów 
są kilkakrotnie wyższe niż przed 
drugą wojną światową. USA, An 
glia i Francja posiadały razem do 
początku roku bieżącego w skła
dzie swych sił zbrojnych, wlicza 
jąc w to wojska lądowe, lotnict
wo i marynarkę wojenną, prze
szło 5 milionów ludzi.

Tak więc, siły zbrojne trzech wiel
kich mocarstw, zjednoczonych w 
Pakcie Atlantyckim, już wówczas, tj. 
przed początkiem br., przeszło 2-krot 
nie przewyższały pod względem swej 
liczebności siły zbrojne ZSRR.

Od tego czasu siły zbrojne USA, 
Anglii i ich sojuszników bez przerwy 
zwiększają się. 23 lipca br. prezydent 
Truman w swym sprawozdaniu eko
nomicznym za pierwsze półrocze 1951 
r — zakomunikował, że USA prawie 
osiągnęły pierwszy z celów obecnego 
programu wojskowego, polegający na 
tym, by doprowadzić liczebność sił 
zbrojnych do 3,5 milionów ludzi. Je
śli chodzi o Anglię, to minister olpro 
ny Shinwell oświadczył 27 lipca, że

liczebność brytyjskich sił zbrojnych 
zbliża się do 1 miliona ludzi.

Tak przedstawiają się fakty.
Podczas drugiej wojny świato

wej walka z agresorem faszystów 
skim kosztowała Kraj Rad — 7 
milionów istnień ludzkich. Armia 
hitlerowska, która dokonała na
paści na Związek Radziecki, wy
rządziła Krajowi Rad olbrzymie 
straty. Dlatego pierwszym zada
niem ludzi radzieckich w latach 
powojennych była odbudowa 
miast i wsi, przemysłu, transpor
tu i rolnictwa na ogromnych te
renach, zniszczonych przez na
jeźdźców hitlerowskich. Jak wia 
domo, podczas pierwszej powojen 
nej 5-latki Kraj Rad nie tylko 
odbudował zniszczony przemysł 
i rolnictwo, lecz również osiągnął 
podwyższenie poziomu produkcji 
przemysłowej o przeszło 70 pro
cent w porównaiu 1940 r.

Czy te sukcesy w odbudowie i 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR mogłyby być możliwe bez 
demobilizacji sił zbrojnych po za 
kończeniu wojny, bez powrotu z 
armii milionów robotników do 
swych zakładów pracy, bez po
wrotu milionów kołchoźników na 
swe pola? Dla każdego nie uprze

demii wziął udział ambasador Ko 
reańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej, Coj Ir. Obecni byli 
również ambasador ZSRR — A. 
A. Sobolew, ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej — Peng Ming- 
chih i przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych innych państw 
zaprzyjaźnionych.

Otwiera akademię wicepremier 
Aleksander Zawadzki, udzielając 
głosu wiceministrowi J. Burgino 
wi, który w obszernym referacie 
kreśli osiągnięcia wyzwolonego 
przed sześciu laty przez bohater
ską Armię Radziecką narodu ko
reańskiego, a następnie historię 
jego zma gań z imperializmem a- 
merykańskim.

Niezwykle gorąco witają zgro
madzeni wstępującego na trybu
nę ambasadora Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycz
nej Coj Ir. „W imieniu narodu ko 
reańskiego przekazuję wam wy
razy głębokiej wdzięczności za 
wasze szczere współczucie i bra
terską pomoc, okazywaną naro
dowi koreańskiemu“ — mówi 
ambasador Coj Ir.

Wzniesione przez mówcę na za 
kończenie okrzyki: „Niech żyje
wieczysta i nierozerwalna przyjaźń 
między narodami polskim i korę 
ańskim“, „Niech żyje słońce ludz 
kości, wyzwoliciel naszych naro
dów tow. Stalin“^ „Niech żyje na 
ród polski i jego mądry wódz 
tow. Bolesław Bierut“, „Niech ży 
je tow. Kim Ir-sen, źródło nat
chnień i organizator zwycięstw 
narodu koreańskiego“ — przera
dzają się w potężną, długo nie 
milknącą manifestację. Raz po

munikacyjnego i sportowego —i 
przeglądem poziomu technicznego 
i poziomu wyszkolenia kadr na
szego lotnictwa, wyrosłego u bo
ku Armii Radzieckiej, wychowa 
nego w duchu bojowych tradycji 
walk o wyzwolenie Polski od 
hitlerowskiego najeźdźcy.

„Tydzień“ stanie się okazją do 
zamanifestowania przez społe
czeństwo polskie gorących uczuć 
miłości dla naszego wojska lu
dowego i dla naszego lotnictwa 
wojskowego — wiernej straży po 
koju, naszej niepodległości i so
cjalistycznego budownictwa.

„Tydzień Lotnictwa“, który ob 
chodzony będzie w tym roku pod 
hasłem „lotnictwo polskie służy 
sprawie pokoju i interesom ludzi 
pracy miast i wsi“, zainauguru
je wygłoszone w godzinach wie
czornych dnia 18 bm. przemowie 
,nje radiowe prezesa Zarządu 
Głównego Ligi Lotniczej inż. S. 
Minorskiego.

• W ciągu całego „Tygodnia“ od 
bywać. się będą we wszystkich 
większych miejscowościach kraju 
liczne imprezy i pogadanki.

Kulminacyjnym punktem „Ty
godnia Lotnictwa“ będzie „Świę 
to Lotnictwa“, które obchodzić bę 
dziemy w dniu 26 bm. W dniu 
tym na lotnisku Okęcie w War
szawie odbędzie się centralny po 
kaz lotniczy, na którego program 
złożą się popisy lotnictwa spor
towego, skoki spadochronowe o- 
raz pokazy demonstrujące poziom 
techniczny i sprawność bojową 
lotnictwa wojskowego.

dzonego człowieka musi bvć rze-j raz zgromadzeni skandują: „Sta- 
, 1 lin — Bierut — Kim Ir-sen“.

(Ciąg dalszy na str. 2}

Rokowania w sprawie
rozejmu w Korol
PEKIN. (PAP). — 26 posie

dzenie parlamentariszy obu 
stron prowadzących rokowania 
w sprawie rozejmu w Korei od 
było się w Kaesongu w dniu 16 
sierpnia i trwało od godz. 12 do 
godz. 13.

Na propozycję delegacji ame
rykańskiej postanowiono utwo
rzyć Podkomisję dla dokonania 
wymiany zdań między obu stro 
nami na temat drugiego punktu 
porządku dziennego. PodkomU 
sja opracuje zalecenia w celu 
wyjścia z obecnego impasu w ro 
kowaniach.

Gen. Nam Ir podkreślił wy
raźnie, że prace podkomisji bę
dą mogły przyczynić się do osią 
gnięcia porozumienia w spra
wie ustalenia linii demarkacyj- 
nej jedynie pod warunkiem, że 
delegacja amerykańska zrezyg
nuje ostatecznie ze swego nie
słusznego i nierozsądnego żąda 
nia i zgodzi się na omówienie 
słusznej i rozsądnej propozycji 
delegacji koreańsko - chińskiej 
ustalenia linii demarkacyjnei na 
38 równoleżniku.

Pierwsze posiedzenie podko
misji wyznaczono na 17 sierpnia.

Zgon wielkiego 
artysty francuskiego

PARYŻ (PAP). W wieku lat 64 
zmarł wskutek atakji serca .wybitny 
artysta francuski Louis Jouvet, znany 
również publiczności polskiej z tour
nee, jakie odbył po Polsce w lata«* 
powojennych. Prasa francuska skła
da hołd jego wielkim zasługom w 
służbie kultury francuskiej,
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W 32 roczni»; pierwszego powstania śląskiego
Skończyła się pierwsza wojna światowa. Dzięki zwycięstwu 

Rewolucji Październikowej Polska odzyskała niepodległość. Stara 
piastoAvska ziemia śląska znajdowała się jednak nadal w jarzmie 
niemieckiego ucisku. Tępienie polskości szło tu w parze z bezli
tosną eksploatacją ludu śląskiego przez niemieckich magnatów 
przemysłowych oraz właścicieli ogromnych latyfundiów.

Jednocześnie rósł opór ludu śląskiego przeciwko aktom gwał
tu i bezprawia ze strony pruskich zaborcoAv. Zaczynają powsta. 
Avać tajne organizacje wciskowe, wzbiera fala buntu Czekano 
jednak ciągle na wiadomości z Warszawy. Ale z Warszawy przy
chodziły dyrektywy, nakazujące czekać. Piłsudski nie interesował 
się sprawą powrotu do Polski Górnego Śląska. Nie interesował 
się, bo tak kazali mu zachodni imperialiści i polscy obszarnicy.

Politycy polscy spod znaku ob-
szarnictwa i burżuazji, repre
zentujący interesy klas posiada
jących, uważali kwestię przyłą
czenia Śląska do Polski za spra
wę drugorzędną. Główną ich 
troską było zagarnięcie Białoru
si, Ukrainy i Litwy, gdyż tam 
znajdowały się ich majątki.

Przeciwko przyznaniu Polsce 
Górnego Śląska opowiadał się 
międzynarodowy kapitał, uważa 
jąc, że Śląsk w granicach Nie
miec jest lepszą gwarancją ich 
zysków.

Ówczesny minister spraw za
granicznych Anglii, Lloyd - Ge- 
orge, na odbywającej się w tym 
czasie konferencji pokojowej w 
Paryżu korzystał z każdej oka
zji, aby oczerniać naród poiski, 
nie cofał się przed żadnymi kłam 
stwami. o ile tylko zaszkodzić 
one mogły Polsce. „Polska bez
sprzecznie nie posiada praw hi
storycznych do Śląską" — oto jak 
kłamał ten bezczelny agent im
perializmu.

Polityczni doradcy angielscy i 
francuscy przy burżuazyjnym 
rządzie polskim wmawiali na
szym kapitalistycznym uolity- 
kom, że kwestia Śląska jest „ma 
łoznaczna" wobec „misji dziejo
wej" Polski na wschodzie. I 
spotykali się z całkowitą apro
batą swych rad ze strony rządzą 
cej w Polsce burżuazji.

Lud chwycił za broń
Inaczej patrzył na tę spra

wę naród polski, który do
magał się, aby Śląsk powrócił 
do Polski, inaczej myśleli ro
botnicy i górnicy Śląska, dla 
których złączenie z całym na 
rodem oznaczało zrzucenie ja 
rzma, które przez tyle wieków 
dławiło lud polski na tych 
ziemiach.

Brak jakichkolwiek dyrektyw 
i stałe milczenie ze strony rzą
du polskiego wywołuje rozgory
czenie i oburzenie ludności Ślą
ska. Wreszcie lud postanawia * 
bronią w ręku zadokumentować 
swą łączność z Polską. Wbrew 
rozkazom Piłsudskiego w nocy z 
16 na 17 sierpnia 1919 r. wybu 
cha pierwsze powstanie śląskie. 
W jego szeregach stoją robotni 
cy i górnicy. Powstańcy walczą 
osamotnieni, choć niedaleko od 
granicy polskiej stoi bezczynnie 
znaczna część armii gen. Halle
ra.

Władze polskie, widząc, iż nie 
da się zahamować powstania, sta 
rają się nasyłać do niego swych 
agentów, których celem jest stę
pienie ostrza rewolucyjnego po
wstania.

Korfanty i Grażyński, którzy 
między sobą toczyli zaciekłą, kon 
kurencyjną walkę o pozyskanie 
władzy na tym terenie, tylko 

. pod jednym względem byli ze so 
bą zgodni — nie chcieli dopuścić, 
aby powstanie przerosło w ruch 
rewolucyjny.

Zdrada Piłsudskiego
Rozpaczliwa i bezskuteczna 

walka trwała kilka dni. Pomoc 
nie nadeszła. Natomiast przy
szedł rozkaz: „wycofać się na te 
rytorium polskie". Piłsudski 
jego zgraja potrzebowali żołnie 
rzy do walki na wschodzie.

Zdrada Piłsudskiego i całej 
burżuazji polskiej spowodo 
wała, iż mimo niezwykłej o-

fiarności i bohaterstwa li
czących robotników i chło
pów Śląsk nadal pozostał pod 
zaborem niemieckim. Powsta 
nie upadło.

Po dwudziestu latach przeszła 
przez ziemie polskie druga burza 
dziejowa — niemiecka okupacja. 
Niemcom zdawało się, iż jest to 
już zupełny koniec polskości na 
ziemi śląskiej. Pomylili się jed
nak.

W wyniku historycznego 
zwycięstwa nad hitlerowski
mi Niemcami, _ w wyniku 
słusznej polityki władzy lu

du pracującego w Polsce — 
ziemia śląska wróciła do Pol
ski wbrew burżuazji, wbrew 
zdrajcom narodu, którzy tak, 
jak przed 32 laty Śląsk — „od 
stępują” dziś lekką ręką na
sze ziemie zachodnie rewizjo
nistom niemieckim.

Zawsze równie 
sprzedażni

Toczący się ostatnio w War
szawie proces zbrodniczej ban
dy szpiegów i dywersantów, dzia 
łających w Wojsku Polskim, od 
słonił raz jeszcze odrażające ob
licze burżuazji, która w imię nie 
skrępowanego wyzysku mas pra 
cujących Polski, w imię „ciep
łych posadek" i „pełnego kory
ta" gotowa była i jest do najpo
dlejszej zdrady, do zaprzedawa- 
nia interesów narodu imperiali
stom.

Ta sama ideologia, która 
kazała Piłsudskiemu i jego kii 
ce odżegnywać się od Śląska, 
każe dziś Mikołajczykowi, An

dersowi i innym emigracyj
nym „mężom stanu” i ich a- 
gentom w kraju odżegnywać 
się od naszych ziem zachod
nich. Jest to „ideologia” sprze 
dawania narodu polskiego bez 
względu na to, czy za zdradę 
płacą Im w markach, dola 
rach, czy funtach.

Ale dziś bankruci emigracyj
ni, nie mając żadnego wpływu na 
losy narodu polskiego, mogą po 
wielekroć odstępować nasze zie 
mie zachodnie i prowadzić czu
le flirty z rewizjonistami z Bonn 
Nie zmieni to w niczym biegu 
historii, nie wpłynie na los na
rodu polskiego, budującego pod 
przewodnictwem klasy robotni
czej szczęśliwą przyszłość.

Cele, o które walczyli przed 
32 laty powstańcy śląscy, spel 
niły się. Śląsk, o którego wyz
wolenie bohatersko przelewali 

krew, wszedł nieodłącznie i na 
stałe w skład Polski Ludowej.

K. MORAWSKI

W dniu 13 bm. z okazji doro
cznego odpustu odbył się w Kal
warii Zebrzydowskiej zjazd oko

zbrojnych Związku Radzieckiego
__ • _„a flvktatu i

m

Już całkowita 
zależność

„Pomoc“ marshallowska, czyli pod 
porządkowanie kapitałowi amerykań
skiemu przemysłu europejskiego 
przybiera już zupełnie bezwstydne 
niczym nie maskowane formy.

Eksperci amerykańscy odwiedzać 
będą obecnie poszczególne przedsię 
biorstwa europejskie, gdzie na miej 
scu stwierdzać będą ich potrzeby, po 
czym „pomoc“ udzielana będzie pod 
warunkiem przeprowadzenia ostrej 
walki z „lenistAvem“ ze związkami 
zawodoAvymi i z kartelami (oczywiś
cie nie amerykańskimi).

Po wizycie ekspertów poszczególne 
zakłady przemysłowe w USA obejmą 
„patronaty“ ńad przedsiębiorstwami 
w Europie. Nie trzeba chyba wyjaś
niać, że „patronaty“ te, to właści
wie swego rodzaju zarządy przymu
sowe, które decydować będą o życiu 
i śmierci fabryk, skazanych na ko
rzystanie z marshallowskiej „pomo
cy“.

Teraz jeszcze tylko powinna 
przyjść kolej na „Werkschutz“ i 
„Arbeitsfront“ — a kopia hitlerow
skich metod gospodarowania nie bę
Me niczym różnić się od oryginału.

śuii

(Dokończenie ze str. 1) 
cza jasną, że taka możliwość jest 
wykluczona.

Obecnie naród radziecki rozwi
ną! niebywałe w SAvym rozmachu 
pokojowe budownictwo.

Należy również wziąć pod uwagę, 
że rząd radziecki w dalszym ciągu 
bez przerwy obniża ceny artykhłów 
żywnościowych i towarów masowego 
spożycia, że rozwija on w niezwykle 
szerokich rozmiarach budownictwo 
mieszkaniowe i wydaje znaczną część 
budżetu na inne społeczno-kulturalne 
potrzeby narodów. W sumie, przytła
czająca część budżetu państwowego 
ZSRR przeznaczona jest nie na po
trzeby wojskowe. Dla każdego nie- 
uprzedzonego człowieka musi być rze 
czą jasną, że tego rodzaju rozmach 
budownictwa cywilnego 1 polityka 
podwyższania stopy życiowej mas lu 
dowych — jest nie do pogodzenia z 
równoczesnym zAviększaniem sił zbrój 
nych 1 z rozbudową przemysłu wo
jennego. Tam, gdzie rządy prowadzą 
wyścig zbrojeń, rozdmuchują siły 
zbrojne, mobilizują przemysł w celu 
dalszego zwiększania zbrojeń, — tam 
nieuchronnie kurczy się budownictwo 
cywilne, zwiększają się podatki, ska
czą w górę ceny, tam obniża się sto
pa życiowa szerokich mas ludowych. 
Włe o tym dobrze każdy Ameryka
nin i Anglik z własnego doświadcze
nia.

W Związku Radzieckim nie ma 
takich grup społecznych, lub 
warstw, którym byłaby potrzeb
na lub wygodna — wojna, jako 
źródło zysków, którym byłyby po 
trzebne cudze ziemie. Narodowi 
radzieckiemu,
się budownictwu pokojowemu, po 
trzebny jest trwały pokój na ca
łym świecie. Dlatego też pokojo
wa polityka zagraniczna, zmie
rzająca do zażegnania groźby no 
wej wojny jest jedną z nieza
chwianych zasad państwa radziec 
kiego.

W świetle tych faktów twierdzenia 
o „zagrożeniu“ ze strony sił zbroj
nych Związku Radzieckiego są bez
podstawne, są one chyba podyktowa 
ne chęcią zrzucenia winy na kogo 
innego. .

Związek Radziecki nie zagraza ni
komu i nie zamierza napadać na ni
kogo. Państwo radzieckie zgodziłoby 
się chętnie na likwidację regularnej 
armii i znaczne sumy, jakie musi wy 
dawać na utrzymanie sił zbrojnych, 
zużytkowałoby na dalsze podniesienie 
poziomu życia ludności, na poprawę 
systemu ochrony zdrowia i na rozwój 
nauki, kultury naszego kraju. Jednak 
że w obecnej sytuacji międzynarodo
wej Związek Radziecki musi zacho
wać konieczne minimum regularnych 
sił zbrojnych dla obrony swych gra
nic. Doświadczenie wykazuje, że w 
otaczającym nasz kraj świecie istnia
ły i istnieją potężne siły, które już 
od przeszło 30 lat knują plany znisz
czenia i rozczłonkowania państwa ra 
dzieckiego.

Próba tego rodzaju poczyniona zo
stała w latach 1918-1920 w okresie 
„interwencji 14 państw“, których 
wojska wtargnęły do naszego kraju, 
usiłując oderwać Ukrainę,, Kaukaz, 
Azję'środkową, okręg dalekowschod
ni i okręg arch angielski.

To samo miało miejsce w latach
1941_1945, gdy armia hitlerowska na
padła na nasz kraj wraz ze swymi 
włoskimi i innymi sojusznikami, usi 
łując unicestwić nasze państwo.

Ludzie radzieccy nie są ślepi. 
Widzą oni jak powstaje sieć ob
cych baz wojennych w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego. Sły 
szą oni wezwania do niszczyciel
skiej wojny atomowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i do 
wykorzystania w tym celu baz 
lotniczych, znajdujących się w 
odległości kilku godzin lotu od 
Leningradu, Baku lub Władywo- 
stoku. Wezwania te ukazują się 
w wielu czasopismach na. zacho
dzie. Czyż można się dziwić, że 
w takich warunkach ludzie ra
dzieccy domagają się od swego 
rządu, by zatroszczył się o siły 
zbrojne, zdolne do obrony spoko
ju i bezpieczeństwa granic ra
dzieckich?

To konieczne minimum sił 
zbrojnych powinno naturalnie od 
powiadać rozmiarom obszaru 
ludności naszego kraju oraz ol
brzymiej długości jego granic la 
dowych 1 morskich.

Jeśli się weźmie to wszystko 
pod uwagę, to trzeba będzie przy 
znać, że stan liczebny radziec
kich sił zbrojnych jest bardzo u- 
miarkowany.

W ciągu całego okresu powojenne
go Związek Radziecki wytrwale i 
konsekwentnie proponuje mocar
stwom zachodnim przystąpienie do 
stopniowej i kontrolowanej redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych. Propozycje 
takie zostały po raz pierwszy po woj 
nie wysunięte przez delegatów ra
dzieckich na zgromadzeniu Ogólnym 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
w roku 1946. Wysuwane one były 
niejednokrotnie przez Związek Ra

dziecki także później zarówno w Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych jak 
i na różnych konferencjach między
narodowych w tym na niedawnej 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Paryżu. Ten 
sam program, otwierający drogę do 
międzynarodowej współpracy i do za 
bezpieczenia pokoju na całym świe
cie został streszczony w znanej pro
pozycji radzieckiej natychmiastowego 
zawarcia paktu pokoju między pię
cioma wielkimi mocarstwami.

Ludzie radzieccy są przekonani, że 
istnieje realna możliwość urzeczywi
stnienia tych propozycji 1 zapewnie
nia w ten sposób trwałego pokoju na 
całym świecie. Potrzebna jest do tego 
jedynie dobra wola do współpracy na 
zasadzie równości 1 wzajemności

Księża i wierni 
na odpuście w Kalwarii Zebrzydowskiej 

manifestują swój lojalny stosunek 
do Polski Ludowej

ło tysiąca księży z różnych stron 
Polski. Księża - pielgrzymi po
stanowili w ramach uroczysto
ści odpustowych złozyć wraz _ z 
wiernymi specjalne ślubowanie. 
Głosi ono m. in.: . .

Błogosław, o Pani, rolnikowi 
w jego codziennej pracy na roli, 
błogosław robotnikowi w iabry- 
ce warsztacie i budowli, aby 
wspólnym naszym wysiłkiem ro 
sła, umacniała się i potężniała 
nasza Polska Ludowa.

Błogosław żołnierzowi polskie
mu, stojącemu na straży pokoju. 
... ślubujemy:

Zawsze i wszędzie szanować 
prawo i władzę państwową Rzecz 
pospolitej Polskiej. Bronić zie
mi polskiej, a zwłaszcza odzyska 
nych po setkach lat naszych bez 
cennych ziem zachodnich.

Dołożyć wszystkich sił aby 
wzmóc pracę nad odbudową kra 
ju i podnieść dobrobyt naszego 
narodu, by przykładem i sło
wem gorącym pomagać chłopu 
polskiemu w zbożnym wysiłku 
dostarczania miastom naszym
chleba. . . ,

Składając to sluboAvame jedno 
ezymy się... z patriotycznym du 
chowieństwem polskim, z ca ym 
narodem”.

Prócz ślubowania w czasie u- 
roczystej mszy odmówiona zośta

Zakończenie 
II turnusu brygad SP

WARSZAWA (PAP). W dniu 
18 bm. zakończył prace II tur
nus brygad „Służba Polsce”.

We współzawodnictwie pracy, 
które ogarnęło wszyłstkie bry
gady, pierwsze miejsce zdobyła 
krakowska brygada im. Ludwi
ka Waryńskiego, która osiągnęła 
przeciętnie 226 proc. normy. Dru 
gie miejsce w ogólnej klasyfika 
cji zajęła brygada im. Walere
go Wróblewskiego z woj. kato
wickiego. ,

Spośród brygad żeńskich wy
różniła się 32 brygada z Gdań
ska.

stron, zaniechanie polityki dyktatu i 
zastraszenia przy pomocy siły zbroj
nej.

W ten sposób ma się sprawa z 

Związku Radzieckiego, argumen- nosci ojczyzny
tern, przy pomocy którego usiłu 
je się usprawiedliwić politykę 
wyścigu zbrojeń, przynoszącą ty
le cierpień narodom i stwarzają
cą rzeczywiste niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej. Fakty 
dowodzą, że argument ten jest 
pozbawiony wszelkich podstaw.

i Prezydenta
Rzeczpospolitej.

Decyzja księży: złożenia ślu
bowania, odprawienia modłów 
za pomyślność. Prezydenta Bole
sława Bieruta i zamanifestowa
nia lojalnego stosunku do pań
stwa ludowego spotkała się z 
gorącym uznaniem wiernych, 
przybyłych na odpust.

Żołnierz rozpalającego się świtu
(W rocznicę śmierci Ernsta Thaelmanna)

w końcu Sierpnia 1944 r. w obozie koncentracyjnym Bu- 
chenwald został zamordowany znakomity przywódca niemiec
kiej klasy robotniczej Ernst Th aelmann. , pi ok_ „Gdziekolwiek w świecie - mówi o nim Wilhelm Pieck 
_ była mowa o walce niemieckich i zagranicznych antyfaszy- 
stów przeciwko barbarzyńskiemu reżimowi nazistów — rob(™? 
cy chłopi, intelektualiści, młodzież wymieniali zawsze imię 
Ernsta Thaelmanna. Stał się sy mbolem nieustraszonego i be - 
kompromisowego bojownika przeciwko krwawemu panowaniu 
bandy Hitlera.

W ostatnim roku żyda pisał 
Ernst Thaelmann do młodziut-

____ _____ kiego bohatera ruchu oporu
poświęcającemu| przeciwko hitleryzmowi:

' ‘ ~ „...A kiedy zdrowy, prawy i sil
ny pokonasz wszystkie, stojące 
przed tobą cierpienia i trudy, to 
razem z tobą mam nadzieję, że 
przyjdzie czas, w któryim socja
listyczna Wiosna Ludów i dę
bie Avyzwoli z męki tego długie 
go okresu cierpień”.

Ernst Thaelmann nie doczekał 
wiosny wyzwolenia w swoim 
kraju. Drogą, wskazywaną przez 
niego, torowaną przez nie
go, nadludzkim, na miarę ty
tanów wysiłkiem, klasa robotni 
cza Niemiec poszła już po jego 
śmierci.

Rewolucja, przyniesiona do

Niemiec na skrzydłach zwy 
cięstwa Armii Radzieckiej, 
usunęła rozbicie niemieckie
go ruchu robotniczego. Wy. 
żłobionym przez nią korytem 
wartko popłynął potok zjedno 
czenia, zmywając faszyzm ł 
zatapiając złą przeszłość. Nie 
ntiecka Republika Demokra
tyczna — to najwspanialszy 
pomnik, jaki historia mogła 
wystawić Thaelmannowi.

Zginął 
o brzasku zwycięstwa

Thaelmann — tkwiąc zawsze 
na centralnych pozycjach zma
gających się z reakcją sił postę
pu, był tych zmagań najofiar* 
niejszym, najbardziej płomień

nym uczestnikiem. Działalność 
jego przypadła na najczarniej
szy okres wzrastania faszyzmu 
w Niemczech. Zginął w okresie, 
kiedy imperializm niemiecki za
padał się już i łamał, gdy na 
horyzoncie pojawiał się już 
pierwszy brzask zwycięstwa.

Życie Thaelmanna od pierw
szych lat młodości wypełnione 
jest nieustanną, niezmiernie czuj 
ną i -wnikliwą obserwacją zja
wisk politycznych i społecznych 
Jako mąż zaufania Związku 
Transportowców, jako mary
narz, robotnik portowy, a po
nadto wykonawca niezliczonych 
funkcji związkowych, potem ja
ko rekrut w wojsku, nieustan
nie pogłębiając swoją wiedzę c 
prawach, rządzących społeczeń
stwem, walczy przeciwko milita 
ryzmowi, przeciwko imperialisty 
cznej burżuazji niemieckiej 
oportunistycznym tendencjom w 
łonie socjal - demokratycznej 
partii.

Socjaldemokrację niemiecką 
toczył rak burżuazyjnej agentu
ry, czego rezultatem w następ 
nej fazie historii było głosowa-

Oświadczenie ministra Czou En-laia
(Dokończenie ze str. 1)

kach handlowych Japonii z innymi 
państwami.

Gdyby separatystyczny traktat po
kojowy został z Japonią podpisany, 
to jej zależność gospodarcza od Sta
nów Zjednoczonych pogłębiłaby się 
jeszcze bardziej i Japonia znalazłaby 
się wobec Stanów Zjednoczonych w 
sytuacji kolonii. Nie tylko japoński 
przemysł wojenny pracowałby dla 
Stanów Zjednoczonych, lecz cały prze 
mysł Japonii zostałby podporządko
wany Stanom Zjednoczonym i byłby 
wykorzystywany przez Amerykanów 
dla przygotowania nowej agresywnej 
wojny światowej. Jednocześnie nor
malne stosunki handlowe między Ja 
ponią a Chinami i innymi państwami, 
mające na celu rozwój pokojowej go 
spodarki japońskiej, byłyby ograni
czone.

SpowodoAvaloby to nędzę naro
du japońskiego i przyniosłoby 
znaczne szkody innym narodom 
azjatyckim.

Centralny Rząd Ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej stanow
czo przeciwko temu oponuje.
W sprawie odszkodowań należ
nych od Japonii amerykański 

projekt traktatu pokojowego jest zre 
dagowany w ten sposób, że nie daje 
państwom, które ucierpiały wskutek 
agresji japońskiej, możności doma
gania się odpowiednich reparacji.

Centralny Rząd Ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej uważa, 
że wszystkie państwa, które ucier 
piały wskutek okupacji japońskiej 
i poniosły szkody av wojnie prze
ciwko Japonii, zachowują prawo 
domagania się słusznych odszkodo 
wań.

6 Wszystkie przytoczone wyżej fak
ty stanowią dostateczny dowód, 

że amerykańsko-angiełski projekt 
traktatu pokojowego z Japonią stano 
Avi pogwałcenie obowiązujących ukła 
dów międzynarodowych, narusza in
teresy państw sojuszniczych, które 
walczyły przeciwko Japonii, jest ak
tem wrogim wobec Chin 1 Związku 
Radzieckiego, zagraża narodom Azji, 
»tanowi niebezpieczeństwo dla »oko*

ju w całym świecie i wyrządza szko
dę interesom narodu japońskiego.

Rządy Stanów Zjednoczonych i ich 
satelitów zmierzają do Jednego tylko 
celu, a mianowicie do remilitaryza- 
cii Japonii, do przedłużenia i rozsze
rzenia agresywnej wojny w Azji o- 
raz do wzmożenia przygotowań do 
nosvej wojny światowej. ,

Dlatego też projekt amerykan- 
sko-angielski jest absolutnie nie 
do przyjęcia dla narodu chińskie
go i innych narodów azjatyckich, 
które ucierpiały wskutek agresji 
japońskiej.

Dążąc do przyspieszenia za- 
watrda separatystycznego trak
tatu pokojowego z Japonią, 
rząd Stanów Zjednoczonych vr 
swym zawiadomieniu o zwoła
niu konferencji w San Franci
sco pominął Chińską Republikę 
Ludową — główne mocarstwo, 
które walczyło przeciwko Japo 
nii. Rząd Stanów Zjednoczonych 
narusza w ten sposób postano
wienia Deklaracji Narodów Zjed 
noczonych z 1 stycznia 1942 ro
ku, stwierdzające, że żadne z 
państw, które podpisały dekla
rację, nie zawrze separatystycz
nego traktatu pokojowego.

Nie ulega wątpliwości, że zwo
łanie pod naciskiem Stanów Zje 
dnoczonych konferencji w San 
Francisco bez udziału Chińskiej

we, w sprawie którego toczą się 
obecnie tajne pertraktacje, będą 
zawarte albo podczas konferen
cji, albo bezpośrednio po niej 
i będą stanowiły nową groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów w rejonie Pacyfiku i "w 
Azji

Jest rzeczą jasną, że na kon
ferencji w San Francisco, zwo
łanej bez udziału Chińskiej Re
publiki Ludowej, nie może być 
zawarty wszechstronny traktat 
pokojowy z Japonią. Jeśli na

rtie za kredytami wojennymi ^ 
1914 roku, rozłam w niemie-c* 
kim ruchu robotniczym, zatopię* 
nie we krwi rewolucji niemiec
kiej w 1919 roku, torowanie dro* 
gi faszyzmowi, walka z leAyicą, 
uniemożliwiająca jednolity front 
który nawet w ostatniej chwili 
mógł wstrzymać napór fali hit* 
lerowskiej.

Po śmierci Róży Luksem* 
burg i Karola Liebknecht* w 
1919 r„ Thaelmann, jako przo 
wodniczący KPD, ujął w swo 
je ręce olbrzymie zadanie pro 
wadzenia mas niemieckich nie 
tylko w walce przeciw reak
cji, lecz również w walce prze 
ciwko wszystkim zdrajcom 
sprawy robotniczej, praAvioo. 
wym przywódcom socjaldemo 
kracji, torującym drogę faszy 
zmówi.

Z tamtego okresu pochodzi list 
Thaelmanna do socjaldemokra
tycznych przywódców Zw. Zawo 
dowych, zakończony słowami:

„My kroczymy naprzód, wy 
cofacie się. My jesteśmy armią 
rozpalającego się świtu”.

1 marca 1933 r. Ernst Thael
mann został aresztowany przea 
gestapo — od tej pory przez je
denaście lat był więźniem, mę
czennikiem tortur faszystow
skich. Tym bardziej zdumieAva 
siła i pewność słów, jakie cisnął 
strażnikowi gestapo w celi wię
ziennej: „Stalin skręci kark Hi
tlerowi”.

Gigant suiego ludu
Mity greckie opowiadają o gi

gantach, synach ziemi, którzy 
byli niepokonani w walce, bo 
ilekroć padali, przez dotyk matki 
- ziemi odzyskiwali siły na no
wo. Pisarz robotniczy nowych 
Niemiec, Bredel, w zakończeniu 
swej książki o wielkim bohate-

wet Stany Zjednozone i ich sa rze pisze:
telici podpiszą separatystyczny 
traktat pokojowy z Japonią, to 
naród chiński nie będzie mógł 
w żadnym razie uznać tej konfe 
rencji.

Jeśli Chińska Republika Ludo! 
wa nie weźmie udziału w przy-J 
gotowaniu, opracowaniu i podpi 
saniu traktatu pokojowego z Ja 
ponią, to niezależnie od treści i 
następstw tego traktatu, Central
ny Rząd Ludowy będzie go uwa 
żał za nielegalny i pozbawiony 
wszelkiej mocy prawnej.

W interesie przywrócenia poko
ju w Azji i rozstrzygnięcia pro 
blemów Dalekiego Wschodu, 
Centralny [Rząd. Ludowy Chiń1’i.aUV.JLÜW — ^ ^  ------- ” . --"    -------- " U   

Republiki Ludowej ma na celuj sklej Republiki Ludowej uważa 
wywołanie rozłamu wśród mo-j stanowczo, że konferencja poko- 
carstw sojuszniczych, które wal- jowa dla omówienia sprawy za 
czyły przeciwko Japonii oraz warcia wszechstronnego trakta- 
stworzenie nowego agresywnego 
bloku na Dalekim Wschodzie.

T. zw. „trzechstronny układ 
bezpieczeństwa” między Stanami 
Zjednoczonymi, Australią i No
wą Zelandią oraz amerykańsko-
Japofoltie zrozumienia wojska«

tu pokojowego z Japonią powin 
na być zwołana na podstawie 
propozycji rządu ZSRR z udzia 
łem przedstawicieli wszystkich 
państw, których sdły zbrojne 
brały udział w wojnie przeciw
ko Japonii.

,Dla Ernsta Thaelmanna 
lud był tym, czym dla gigan
ta Anteusza była ziemia. Tak 
jak Anteuszowi ziemia dawa
ła wciąż nową siłę dzięki 
której stokroć silniejszy pod
nosił się wciąż, tak Ernst 
Thaelmann z głębokiego zwią 
zku z ludem czerpał swą 
moc”.

Kiedy Ernst Thaelmann znaj
dował się w więzieniu, występo
wali w jego sprawie ludzie z ca 
lego świata. Wielkie masy ro
botników, wybitni twórcy, dzia
łacze społeczni, pisarze, publi
cyści manifestowali swoje stano
wisko.

Teraz, po kilkunastu latach, 
kiedy jesteśmy świadkami epoko 
wych przemian w Niemczech, 
świadkami wspaniałego pochodu 
demokracji* w nowych Niem
czech, możemy śmiało powie
dzieć:

— Bitwa, której symbolem 1 
żołnierzem był Ernst Thaelmann 
została wygrana!

ZOFIA R7.FPLIŃSKA



Więcej towaru i lepsza obsługa
- to zadania gdyńskiej PSS na rok bieżący

DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 521) 0

W walnym zgromadzeniu Powszechnej Spółdzielni Spi- 
zywcow w Gdyni wdęio udział ponad 300 delegatów, którzy 
swym pełnym uczestnictwem w obradach świadczyli o co
raz zywszej współpracy szero kich mas członkowskich z wła- 
<Łrami spółdzielni.

Sprawozdanie z działalności 
spółdzielni w r. 1950 złożył dy
rektor Sądecki, który, wskazu
jąc na niewątpliwe poważne o- 
siągnięcia, szczególnie przy za
kładaniu nowych sklepów, wska 
zał również na niedomagania i 
braki, przejawiające się w nie
dostatecznym zaopatrywaniu skle 
pów w odpowiednią ilość towa
ru o wysokiej jakości, oraz w 
często niskim poziomie obsługi 
sklepowej.

Dyrektor Sądecki zapowie
dział, że zarząd spółdzielni po
stara Się usunąć te wszystkie nie 
domagania z taka samą konsek
wencją, z jaką dopuścił do sa- 
mokrytycznego ich ujawniema.

Sprawozdanie z działalności 
rady nadzorczej, złożył jej prze
wodniczący ob. Skorecki. Nie
dostatecznie został doceniony 
przez radę tak ważny odcinek, 
•lak produkcja, na temat której 
komisją w ciągu całego roku od- 
byłą^ aż... 3 posiedzenia.

Również szczupła obsada per
sonalna komórki społeczno _ sa 
morządowej nie pozwalała na 
szersze rozwinięcie działalności 
w umasowieniu członkostwa i 
utrzymaniu kontaktu z organi
zacjami masowymi, kobiecymi i 
młodzieżowymi.

Na tle złożonego sprawozda
nia szczególnie dobrze wypadły 
opinie rady nadzorczej o pracy 
i działalności instruktoriatu pra* 1 * * * * 
cy kobiet.

W dalszej ożywionej dyskusji 
zabierało głos kilkunastu uczest 
ników, poruszając sprawy niedo 
statecznego zaopatrywania skle
pów, późną dostawę i złą jakość 
towarów, oraz pozostawiający 
wiele do życzenia wygląd per
sonelu sklepowego z punktu wi
dzenia higieny.

Mocnej krytyce poddała ob. 
sciesiek stan sanitarny restaura 
cji „Centralnej” oraz fatalne wa 
runki higieniczne dostawy pie
czywa do sklepu nr 35 na .Obłu- 
żu, zaś ob. Osiński ze sklepu nr 
43 oraz ob. ob. Jałyóski 1 Doliń
ski ze sklepu nr 2 — brak współ 
pracy zarządu i rady nadzorczej 
z komitetami członkowskimi, 
brak bezpośredniego z nimi kon 
taktu.

Ob. Petecka na marginesie 
braków sklepowych podniosła

konieczność wykazywania głębo 
kiej czujności przy przyjmowa
niu pracowników7 sklepowych, 
którzy winni reprezentować ele 
ment zdrowy moralnie.

Z przedłożonego przez zarząd 
spółdzielni planu na rok 1951 
wynika przewidywany wzrost 
produkcji, szczególnie na odcin
ku piekarnictwa wielogatunko
wego, wytwórni wód gazowych 
i rozlewni piwa, usprawnienie 
placówek zbiorowego żywienia 
oraz doprowadzenie do porząd
ku piekarni i sklepów przez in
westycje i remonty.

Na odcinku zbiorowego żywię

nia nastąpi większe urozmaice
nie posiłków, a w produkcji 
przez przejęcie 6 dalszych pie
karń nastąpi wzrost udziału spół 
dzielni w zaopatrzeniu ludności 
do 75 proc. Zwiększenie propa
gandy spółdzielczej przez impre 
zy dla członków winno spowo
dować dalszy napływ nowych 
członków.

T. Bełdzikowski 
korespondent

Historia dwóch brygad
Coraz szersze zastosowanie w pracy 

naszych portów i stoczni znajduje me 
loda inż. Kowalowa. Na naradzie, po 
święconej omówieniu sposobu zastoso 
wania tej metody, która odbyła się 
w porcie gdyńskim, podkreślony zo
stał m. in. fakt, iż w Gdyni wydaj
ność przeładunku bawełny jest więk
sza, niż w Gdańsku, a przy przeła
dunku niektórych innych artykułów 
jest odwrotnie. O czym by to świad
czyło? Po prostu, w myśl teorii inż. 
Kowalowa, w Gdyni brygady są le
piej wyspecjalizowane w przeładunku 
bawełny i konieczne Jest przeniesie
nie ich doświadczeń do innych na
szych portów.

Bardzo ciekawa historia, tak
że znajdująca swe rozwiązai- 
nie w zastosowaniu metody inż. 
Kowalowa rozegrała się w 
Stoczni Gdańskiej. Do niedawna 
istniały tam obok siebie dwie 
brygady niterskie, z których 
jedna, brygad® ob. Win
kowskiego, wyrabiała 95,5 pro
cent normy, a druga, brygada 
ob. Orłowskiego, znacznie prze
wyższała ustalone normy, pra
cując w identycznych warun
kach. Mimo usilnych starań ro-

W przeddzień 
Tygodnia Lotnictwa

Dziś, w sobotę, dnia 18 bm., 
o godz. 17 w sali Zarządu Okrę
gu TPP-R we Wrzeszczu przy 
ul. Sobótki odbędzie się woje
wódzka akademia, otwierająca 
uroczystości 5 Tygodnia Lotni
ctwa.

Referat okolicznościowy na te 
mat lotnictwa Polski Ludowej 
w służbie pokoju i Planu 6-let- 
niego, wygłosi prezes Zarządu 
Okręgowego Ligi Lotniczej ob. 
Eugeniusz Szwajcer. W części ar 
tystycznej weźmie udział zespól 
„Artosu”. Po akademii, o godz. 
20 odbędzie się ludowa zabawa 
lotnicza.

botnicy z brygady Winkowskie
go nie mogli podnieść wydaj
ności pracy.

Trzeba było jednak jakoś za
radzić i kierownictwo technicz
ne znalazło szczęśliwe rozwiąza
nie. Powołano specjalną komi
sję, która zajęła się porównywa 
niem pracy obu brygad. Przez 
cały tydzień komisja śledziła do
kładnie tok pracy w obu bryga 
dach, by uchwycić momenty de 
cydujące o znacznie większej 
wydajności pracy niterów z bry 
gady Orłowskiego.

I okazało się, że badania te 
nie były bezproduktywne. Po ty 
godniu komisja ustaliła, że w 
brygadzie Winkowskiego nale
ży zmienić tok przygotowań do 
pracy. Zamiast pobierać nity w 
czterech ratach, należy zaopat
rzyć się w nie jednorazowo na 
cały dzień, dalej należy przy
gotować przed rozpoczęciem pra 
cy odpowiednią ilość koksu, na 
leży systematycznie sprawdzać 
narzędzia przed pobraniem ich % 
wypożyczalni, należy zmienić 
system pracy podgrzewacza ni
tów itd.

Jakie były praktyczne wyniki 
badań komisji?

Otóż brygada Winkowskie
go zaczęła stosować nowe 
wskazania i już po tygodniu 
pracy osiągnęła... 204,5 proc. 
normy. Ale na tym nie ko
niec. Niterzy z brygady Or
łowskiego, którzy dzięki ba
daniom komisji zdali sobie 
jasno sprawę z poszczegól
nych momentów, wpływają, 
eych na wysoką wydajność

Buhaje szwajcara Lentza z Nieckowa 
otrzymały pierwszą nagrodą

Na terenach toru wyścigów 
konnych w Sopocie przy ul. Ja
na z Kolna odbyła się wystawa 
hodowlana, zorganizowana przez 
Gdański Okręg Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Ogólną uwagę zwiedzających 
zwracały wspaniałe okazy ca
pa- — kozła „Mefisto”, wieprze, 
buhaje, jałówki, które dostar
czyły zespoły PGR Rusocin, Gór 
ki oraz majątek PZHR. Buha
je i jałówki z CZSR Niećkowo, 
nad którymi roztacza opiekę 
szwijcar Jan Rudolf Lentz, o- 
trzymały I nagrodę.

Na miejscu została zainstalo
wana owczarnia zarodowa długo

wełnistej owcy polskiej. Zespół 
PGR Starogard (ferma Mirado- 
wo) i zespół PGR Borcz (fer
ma Barniewice) dostarczyły kur 
i kogutów rasy „Sussex”. Pięk
ne kaczki, indyki i gęsi wystawi 
ły zespoły PGR w Fiszewie, Czy 
manowie, Górkach i Kolkowie.

Zespoły w Rusocinie przedsta
wiły kilka okazów srebrnych i 
platynowych lisów i nutrii. W 
niedługim czasie hodowla lisów
i nutrii przybierze tam charak
ter masowy.

Wystawę w ciągu dwóch dni
zwiedziło ponad 2.000 osób.

(mel)

Wycieczka 
do gdańskiego 

grodziska
Niedzielną wycieczkę kra

joznawczą PTTK do grodzi, 
ska wczesnodziejowego, za
bytków przeszłości i malow
niczych zakątków gdańskich 
nad Radunią w dniu 19 bm., 
prowadzi ob. St. Podgórczyk.

Punkt zborny: Długi Targ
koło siedziby PTTK o godzi
nie 10. Czas trwania wyciecz 
ki około 2 godzin. Udział bez l 
płatny. (n) j

ich pracy, ściśle zaczęli sto
sować się do ustalonych wska 
zań tak, że w efekcie zaczę
li’ wyrabiać 220,5 proc. nor
my.

Historia tych dwóch brygad 
jest potwierdzeniem teorii Ko
walowa i kierownictwo technicz 
ne Stoczni Gdańskiej słusznie 
chce zastosować podobne próby 
I w innych działach produkcji.

(i)

MiGAWKi
Budująca licytacja

W pociągu między Gdynią i 
Gdańskiem jadą dwaj chłopcy, 
którzy — jak wynikało z ich 
rozmowy, — kilka dni temu po
wrócili z kolonii.

— Na śniadanie tośmy dosta
wali — mówi jeden — tyle chle 
ba z masłem, ile kto chciał.

— To nic! — powiada drugi 
— u nas był na śniadanie chleb 
z miodem!

— Au nas kakao!
— A na obiad, to jadłem za

wsze dwie porcje, bo mi smako
wało.

— A ja trzy! Takiego jedze
nia, jak u nas, toście na pewno 
nie mieli.

Pociąg stanął w Gdańsku 1 
przerwał dalszą licytację. Jak 
widać, na koloniach brakowało 
chłopcom tylko „ptasiego mle
ka”. (jota)

O rok starszy
Dwóch panów prowadzi oży

wioną dyskusję:
— Dziwię się, że ty, stary za- 

głęhiak, stałeś się niemal praw- 
dziwnym Pomorzaninem. Mó.

Przyjemnie bawiono się 
na wczasach niedzielnych

W ramach wczasów świątecz
nych w dniu 12 bm. odbyła się 
wycieczka „Panną Wodną” pod

Nowe zespoły 
młodzieży 

do szkół morskich
W Dziwnowie odbywał się w 

lipcu kurs przeszkolenia mary
narskiego dla młodzieży męskiej 
z całej Polski, zorganizowany 
przez Ligę Morską.

Ostatnio kurs ten zakończono 
uroczystym pożegnaniem kursan 
tów oraz egzaminami. Na egza
miny Przybyła komisja z Mini
sterstwa Żeglugi, która wytypo
wała kilkudziesięciu uczestni
ków obozu do szkół MŻ.

Należy zaznaczyć, że młodzież 
ligowa, która brała uldział w 
kursie w Dziwnowie, nie tylko 
szkoliła się w zakresie spraw 
żeglarskich i marynarskich, ale 
także brała czynny udział w 
pracach społecznych. Chłopcy 
trzykrotnie uczestniczyli- w zwal 
czaniu stonki.

Wszyscy uczestnicy obozu zdo 
byli SPO.

Kursanci, którzy pomyślnie 
zdali egzaminy, zostali zakwai- 
lifilkowani do PCWM. (wi)

hasłem „6 godzin na morzu”, 
zorganizowana przez ORZZ oraz 
gdańskie PTTK. W wycieczce 
Wzięło udział 590 osób z róż
nych związków branżowych i za 
kładów pracy.

Na wycieczce panował na stat 
ku miły i wesoły nastrój; Prze
wodnikiem był ob. Stanisław Re 
spond z PTTK. Na pokładzie od 
był się występ zespołu artystycz 
nego Państwowej Wyższej Szko 
ły Aktorskiej z Krakowa.

ORZZ (ul. Bojowców 5 — 6) 
w Gdańsku, podaje do wiadomo 
ści o organizowaniu następnych 
4 wycieczek w niedzielę, dnia 
19 bm.

1. Wycieczka „Panną Wodną” 
— 6 godzin po morzu; — wy
jazd o godz. 7 % Gdańska, po
wrót około 13; — koszt 23 zł.

2. Statkiem Gdańsk — Hel. 
Wyjazd o godz. 7.30, powrót go
dzina 19; koszt 16.50 zł.

3. Statkiem Gdańsk — Sobie- 
szewo (Bąsak); wyjazd o godz. 
7.30, powrót o,k. 20; koszt 3 zł.

Wszystkie trzy statki wyjeż
dżają z przystani Państwowej 
Żeglugi Przybrzeżnej w Gdań 
sku.

Poza tym zostanie zorganizo
wana wycieczka pociągiem a 
Gdańska do Wieżycy; wyjazd 
ok. godz. 7; koszt 10 zł. (k)

wisz: „byłem wyjechany do Ku
dowy”!

—- A tak. Od sześciu lat je
stem Kaszubą i, — wyobraź so
bie, jestem bardzo mało starszy 
od mej wnuczki.

— Nie może być! — dziwi sM 
zagłębiak.

— Tak. Ja przybyłem na Wy 
brzeże w 1945 roku, czyli jes
tem już 6 lat Kaszubą, a moja 
wnuczka Lila, urodzona w Kar
tuzach w 1946 r., ma 5 lat.

-— Zgadza się.
— Widzisz więc, że testem tył 

ko o jeden rok starszym Kaszu. 
bą od wnuczki. (jest)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Pałacyk w zaułku“ — godz. 19.30 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

„Zwykła sprawa“ — godz. 19.30 — 
premiera.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
„Moralność Pani Dulskiej“ —• godz. 
19.30.

PAŃSTW. CYRK Nr 6 — Wrzeszcz — 
w dni powszednie godz. 19.45, so
boty, niedziele i święta — godz. 16 
i 19,45.

Nowa linia 
turystyczna

W nadchodzącą niedzielę Że
gluga Przybrzeżna uruchomi no 
wą linię Gdańsk - Sopot - Jastar 
nia. Na linii tej kursować bę
dzie nowy stateczek „Julia”, któ 
ry może zabierać około 140 osob, ły na wieś 40-osobowe grupy stocz-

„ŻNIWA“ ŻEGLUGI PRZY
BRZEŻNEJ

Ruch na statkach Żeglugi Przy
brzeżnej w dalszym ciągu dopisuje, 
co zresztą w dużej mierze uzależnio
ne jest od pogody. Poza niezmien
nym powodzeniem stałych linii, bar
dzo dużym nasileniem ruchu cieszą 
się linie uruchomione po raz pierw
szy w bieżącym sezonie, Jak: Ustka 
*" Darłowo — Kołobrzeg, na której 
kursuje „Barbara“ i Gdańsk — Gdy
nia, na której kursuje „Krystyna“. 
O dużej frekwencji świadczy między 
innymi to, że. „Zofia“ wykonała już 
w 100 proc. plan sierpniowy.

STOCZNIOWCY POMAGAJĄ 
W ŻNIWACH

W ub. niedzielę ze stoczni im. Ko
muny Paryskiej w Gdyni wyruszy-

nlowców, aby pomóc chłopom w ak
cji żniwnej. Jedna z grup pod kiero
wnictwem ob. Michalskiego udała się 
do PGR-u w Suchym Dworze koło 
Kosakowa. Stoczniowcy z tej grupy 
zestawili w mendle 10 ha jęczmienia 
i pszenicy oraz przejrzeli 6 ha ziem
niaków w poszukiwaniu stonki ziem
niaczanej. Pomoc ich spotkała się z 
serdecznym przyjęciem i podziękowa
niem ze strony pracowników PGR-u.

PRZODUJĄCY TRYMERZY 
78,26 proc. czasu zaoszczędzili try- 

merzy z brygady Lewandowskiego w 
Wisłoujściu przy załadunku fińskiego 
statku s-s „Jan“. Na specjalne wyróż 
nienie zasłużyli trymerzy Stefan 
Szwed, Bronisław Kosmowski. Jan 
Prabucki, Feliks Bucholc i Julian 
Maj,

REPERTUAR KIN
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka" -

„Na odsiecz Carycyna“ (16, 18
i 20). „Przyjaźń“ okręg. TPP-R
— „Piętnastoletni kapitan“ — ponie
działki, środy i piątki (18 
i 20), w niedziele (15, 17 i 19),
„Zetempowiec“ — „Złote jezioro” 
(16, 18 i 20) „Marynarz“ (Nowy 
Port) — „Śpiew jest pięknem życia“ 
(18 i 20). „Polonia“ (Oliwa) — „Wio 
sna w Sakenie" (16, 18 i 20).

GDYNIA: „Atlantic“ — „Ślub z prze 
szkodami“ (16.30, 18.30 i 20.30). — 
„Goplana“ — „Przybrana córka“
— (16, 18 i 20). „Warszawa“ —
„Niebezpieczeństwo śmierci“ (17, 
19 i 21). „Fala“ (Grabówek)—nieczyn 
ne. „Promień“ (Chylonia) — „Ba- 
ryłeczka“ (godz. 18 i 20). „Neptun“ 
(Orłowo) — „Kłopoty referenta 
Trziszki" (18 i 20).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Podróże Guli
wera“ (16.30, 18.30 i 20.30). „Polo
nia" — „Kobieta wyrusza w dro
gę“ (17, 19 i 21).

FOTOPLASTIKON — Gdynia, ulic». 
Władysława IV 28 — Alpy Bawar
skie.

DYŻURY APTEK
od dnia 12. 8. do 18. 8.

Gdańsk — ul. Rokossowskiego 35 i 
Wałowa 146

Gdańsk-Wrzeszcz — Plae Wybickie
go 18

Gdynia — 22 Lipca 44 i A. S. Nr 20 
Sopot — Rokossowskiego 21 1 A. S. 

Nr 17.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK • WRZESZCZ

Gdańsk-Wrzeszcz — Mierosławskiego
rei. 410-00 — Grunwaldzka a. 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2 

tel 424-44 — czynne od 18—22. 
SOPOT 

Tel. 524-00, ul. Stalina 778,

Odczyt
Dziś 18 bm. o godz. 19 w klubu 

TPPR w Sopocie odbędzie się odczy 
pt. „ZSRR — kraj najpotężniejszegi 
lotnictwa w służbie pokoju i wolność 
narodów“. Odczyt wygłosi instrukto: 
pilot Mieczysław Lipski. Po odczy cii 
odbędzie się część artystyczna, (n)

OBWIESZCZENIA

Politechnika Gdańska zawiadamia, że egzaminy 
wstępne na pierwszy rok studiów Politechniki 
Gdańskiej rozpoczynają się w dniu 25 sierpnia 
1951 r. o godz. 9-tej rano. — W dniu 24 sierpnia 
1951 r. o godz. 15-tej odbędzie się zebranie in
formacyjne na poszczególnych wydziałach.

1345-K

OGŁOSZENIA DROBNE

srnmt

WÖZEK dla chorego sprze 
dam, tel. 510-37, Sopot, Wi 
nieckiego 2/1. F-4117
SPRZEDAM! łóżko, toaletę 
(jasny dąb) i dziecięce krze 
sło. Wrzeszcz, Wiązowa 13 
m. 4. P-4045
SPRZEDAM wózek sporto
wy. Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
lina 23 b/1.___________ F-4046
SPRZEDAM biurko. Zgło
szenia Dziennik Bałtycki 
Gdańsk pod „biurko“. 
______________________ G-4085
SPRZEDAM salon męski — 
czarny dąb, łóżka żelazne 
garderobę z lustrem, żyran 
dole. Oferty: Dziennik Bał 
tycki Gdańsk „KM".

G-4114

SPRZEDAM ogrodzenie dre 
wniane około 300 m długo
ści, słupy, żerdzie sosnowe 
oraz sztachety sosnowe i 
brzozowe. Oferty: Dziennik 
Bałtycki Gdynia pod „O- 
grodzenie". G-4107

LOKALS

WÖZEK sportowy nowy 
dla bliźniąt sprzedam. Gdy 
nia, Dzierżyńskiego 87 m. 1 

G-4103

FUTRO damskie karakuło
we tanio sprzedam. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „Futro“. G-4100

PARCELĘ centrum Gdyni 
sprzedam tanio. Gdynia, 
Sieroszewskiego 6, biuro.

G-4132

MŁODY inżynier zajmują
cy się pracą naukową po
szukuje wygodnego pokoju 
we Wrzeszczu. Zgłaszać
pod tel. 345-91.___G-4126
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 i 
pół pokoju, kuchnia, łazien 
ka, centralne, komfort, — 
Wrocław koło Politechniki 
na 2 pokoje, kuchnia, ła
zienka, Sopot, Orłowo, Oli
wa. Zgłoszenia Sopot, Or
bis, Dział Loterii. G-4084 
TORUŃ trzypokojowe za
mienię na Wybrzeże. Dz. 
Bałtycki Gdańsk, pod „Pil
nej. ___________ G-4082
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
pracujące poszukuje poko
ju Sopot. Zgłoszenia Dzień 
nik Bałtycki Gdańsk „In
spektor“. ____________G-4U3
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie, wygody, słone 
czne, śródmieście Sopot na 
podobne lub mniejsze Gdy 
nia. Oferty Dziennik Bał
tycki Gdynia, pod „miesz
kanie". G-4109

WOLNB POSADY

POTRZEBNY czeladnik pie 
karski wzgl. pomocnik. — 
Zgłoszenia Gdańsk, Hala 
Targowa, Stoisko 50, Ko
sek. ____________ G-4129
POMOC domowa potrzeb
na. Oliwa, Grunwaldzka 
551, I piętro lewo. G-4047
KRAWIECKI czeladnik 
uczeń potrzebni. Wiśniew
ski, Gdynia, Świętojańska
75. ___ G-4094
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Wymagane świa
dectwa. Warunki dobre. — 
Gdynia, Słupecka 9-10.

G-4095

ZGUBIONO blok protokó' 
łów dezynsekcji znak 22 A 
od nr 1031—1080 z tytułem 
nagłówkowym Centrala De 
ratyzacji, Państwowe Przed 
siębiorstw® Wyodrębnione 
w Warszawie. G-4130

KOPNORASOWY szczeniak Aire
dale - Terrier do sprzeda
nia. Wiadomość: tel. 517-69
___________________G-41H KUPIĘ szafę ciemną trzy-
sprzedam“ motor- „Sach- drzwiową ’ w dobrym sta- 
sa“ loo. Gdynia, Śląska 33fnie. Zgłoszenia Sopot, Ja

£-4108.ną 2 Koln» 3«

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
niekrępująca używalność 
kuchni, łazienki Sopot, Sta 
lina róg Rokossowskiego 
na 2 mniejsze kuchnię, sa
modzielną Sopot dolny lub 
górny. Zgłoszenia od 18—19 
tel. 52307. G-4135
SAMODZIELNE 2~pokoj e z 
kuchnią zamienię na takie 
same albo większe, tylko 
centrum Gdyni. Oferty Dz. 
Bałtycki Gdynia „Zwrot

^411fJręinoetu,‘ 0*4100

SAMODZIELNA pomoc do
mowa potrzebna. Gdynia, 
Świętojańska 57 m. 9.

G-4098

POSAD POSZUKUJĄ
ABSOLWENT Szkoły Pra
cy Społecznej poszukuje 
pracy. Zgłoszenia Dziennik 
Bałtycki Gdańsk pod „Biu 
rowość". G-4112
ST. KSIĘGOWY z długolet 
nią praktyką poszukuje 
pracy w trójmieście. Waru 
nek — mieszkanie. Jerzy 
Myszko. Olsztyn, ul. Koś
ciuszki 28. G-4128

ZGUBY

SKRADZIONO dowód tym 
czasowy, kartę meldunko
wą na nazwisko Bilska Ja- 
Bln«. £.4123

SKRADZIONO wraz z po
siadaną gotówką kartę ewa 
kuacyjną nr 51336 na naz
wisko Cybal Bronisława, 
wydaną przez PKWN Wil
no. ______________ G-4136
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. nr 082502, kartę 
meldunkową nr OXII - 
109991, kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Żukowska Ma 
ria. G-4121
SKRADZIONO książeczkę 
wojskową RKU Bielsk, do
wód osobisty, kartę mel 
dunkową Nowak Edward.

G-4127

ZGUBIONO kartę meldun
kową wydaną na nazwis
ko Michalak Lucyna.

G-4105
ZGUBIONO przepustkę wej 
ścia na teren Mar. Woj., 
wydaną na nazwisko Hoeft 
Józef. G-4104
SKRADZIONO leg. służbo
wą Ubezp. Społecznej oraz 
leg. Zw. Zaw. Służby Zdro 
wia na nazwisko Pietrzy
kowska Edyta. G-4102

R O t N e
W SOPOCIE znaleziono z® 
garek na rękę. Potrykus 
Zofia, Wejherowo, ul. 
1 Maja 11. G-4131

ZGUBIONO portfel z nastę 
pującymi dokumentami: — 
książeczką wojskową, wys
tawioną przez RKU Gdy
nia, leg. Zw. Zak., prawo 
jazdy, dwa zaświadczenia 
wojskowe na nazwisko — 
Szymański Władysław.

P-4081
ZGUBIONO kartę zameldo 
wania. zaświadczenie woj
skowe wydane przez RKU 
Gdańsk - Miasto oraz do
wód osobisty Nr 486 wysta 
wiony przez Izbę Skarbo
wą na nazwisko Raczek Ro 
man Oliwa, Grunwaldzka 
551. G-4115

SKRADZIONO kartę mel
dunkową na nazwisko Ma- 
eholl Joanna, Rumia - Za
górze. G-4099

ZGUBIONO przepustkę por 
tową nr 234 na nazwisko 
Reszke Józef, Gdynia.

G-4096

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź, 
skrytka 163. 12363K

ZGUBIONO obywatelstwo,
zaświadczenie RKU, leg. 
szkolną na nazwisko Reisig
gyrauuftfc Skm&L

PODZIĘKOWANIE
Księdzu prałatowi Cyma- 
nowskiemu i księdzu pro
boszczowi parafii Brentowo 
oraz Dyrekcji i pracowni
kom „Baltony", „GAL-u“ i 
,Hartwiga“ za szczerze o- 

kazaną pomoc i udział w 
pogrzebie śp. Józefa Bułło 
— serdeczne Bóg zapłać 
Składa G-4122

Zona z dziećmi

DNIA 7, 8. w pociągu koło 
Kwidzyna zgubiono zega
rek damski, złoty „Cyma“. ZGUBIONO w Sopocie 
Znalazcę proszę o zwrot, sweter dziecięcy. Zwrot 
Wrzeszcz, Wiązowa 13 m. 4. wynagrodzę. Sopot, Kością 

P-4044 szki 52, I piętro. G-4134

LÓD NATURALNY
do sprzedania w punktach

Zakłady Mięsne, Gdynia-Chylonia, ul. Pogórska 111, 
Kościerzyna, Tczew — Rzeźnia, Elbląg — Rzeźnia, 

Bliższych Informacji udzieli CZP Ms. Ekspozy
tura w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 19.

Tel. 33-364 lub 34-279. 1307/K

Zapowiedziana premiera komedii pt.

„ŚLUBY PANIEŃSKIE”
na dzień 18 sierpnia br.

w Teatrze Kameralnym w Sopocie nie odbędzie się 
z powodu choroby jednego z głównych wykonaw
ców w lej sztuce, — natomiast w dniu 18 sierpnia 
br. aż do odwołania o godz. 19.30 w Sopocie grana 
będzie komedia w 3 aktach G. Zapolskiej p. t. 
„Moralność Pani Dulskiej“ r- w obsadzie premie- 
r0We^ 1351/K



DŻfENNlK BAŁTYCKI (Nr 221)

Wygnanie władcy — taki tytuł łat- 
two może się skojarzyć u czytelnika 
* myślą, że nasza nowa opo
wieść dotyczyć będzie jakichś rewo
lucyjnych wydarzeń, w efekcie któ
rych zostaje obalony i wygnany ucis
kający lud władca.

Nie, temat naszej powieści rysun
kowej sięga o wiele dalej... w przy
szłość. — Do czasów, gdy nie będzie 
w dużej części świata żadnych wład
ców — ani feudalnych panów, ani 
kapitalistycznych bankierów'.

Skąd więc taki tytuł?
— Otóż nie tylko tacy władcy mo

gą krępować wolny rozwój człowie
ka. Są także inni, których panowa
nie, jak się wydawało trwać musi 
wiecznie.

Na wielkich obszarach naszego glo 
bu takim bezwzględnym władcą jest 
susza, gdzie indziej kapryśna, wyle
wająca rzeka, gdzie indziej znowu 
palący pustynny wiatr.

Niegdyś człowiek pokornie znosił 
ich władanie. Ale dziś już nie.

Dziś wolni ludzie, w wolnych kra
jach nie chcą i takich, narzuconych 
przez przyrodę władców'. Walczą z 
nimi i zwyciężają.

Susza przestaje grozić, gdy kraj 
przetnie się licznymi, obfitymi w wo 
dę kanałami. Rzeka ujęta w betono
we tamy służy pokornie człowieko
wi. Pustynny wiatr rozbija się o za- 
s Tone pasma lasów.

i.asza nowa opowieść traktować 
będzie właśnie o walce z jednym z 
takich władców — bodaj z najpotęż
niejszym.

Rozum ludzi, odwaga, poświęcenie 
i nieugięta wola — oto niektóre przy 
czyny zwycięstwa.

Jak je osiągnęło? Ile najrozmait
szych przeszkód musieli przezwycię
żyć, ile przygód przeżyli, ilu niebez
pieczeństwem na lądzie, na morzu, w 
powietrzu i pod wodą musieli sta
wiać czoła bohaterowie naszej opo
wieści — będziecie się mogli przeko
nać czytelnicy, sięgając codziennie 
od jutra po naszą gazetę z odcinkiem 
nowej powieści „Wygnanie władcy“.

W gospodzie — knajpa
Celem spółdzielczych zakładów 

gastronomicznych jest dostarcze
nie światu pracy posiłków i za
stąpienie prywatnych knajp, w 
których rozpijano ludzi. Więk
szość spółdzielczych restauracji 
spełnia to zadanie. Nie można je 
dnak powiedzieć tego o restau
racji „Ludowej“ we Wrzeszczu 
przy ul. Wajdeloty 13, wokół któ

rej wytworzyła się atmosfera 
knajpy.

Wystarczy przejść wieczorem ko 
ło tego lokalu, aby się o tym 
przekonać. Na ulicy w pobliżu 
„Ludowej“ zobaczyć można grup 
ki pijanych, często młodych .lu
dzi, usłyszeć śpiewy, krzyki i zo
baczyć bójki. Hałasy te towarzy
szą zawsze procedurze zamykania 
restauracji. Z tego wniosek, żeal 
bo kierownictwo restauracji nie

umie opanować wytworzonej sy „bażantów“ — niezbyt rozsąd-
tuacji, albo też uaważa ją za zu 
pełnie normalną, a ani jedno, a- 
ni drugie nie jest właściwe.

Zakład gastronomiczny w tej 
dzielnicy jest bardzo potrzebny, 
natomiast nie jest potrzebny pro 
wadzony poniżej wszelkiego po
ziomu lokal „rozrywkowy“. Je
dnym z najważniejszych środków 
zaradczych byłoby zlikwidowanie 
orkiestry, przyciągającej różnych

mmsmmmMmmm
Sukcesy pływaków polskich

w towarzyskich zawodach w Berlinie
W dniu 16 bin. odbyły się w 

Berlinie towarzyskie zawody pły 
wackie, w których wzięli udział

iTenis w Wejherowie
Z okazji zakończenia ogólnopol

skiego obozu tenisowego juniorów, w 
niedzielę 19 bm. o godz. 15 na kor
tach „Spójni“ w Wejherowie odbędą 
się zawody tenisowe. W spotkaniach 
pokazowych udział wezmą instrukto
rzy obozu: Hebda, Bełdowski i Bo- 
towczak.

W programie zawodów odbędą się 
również finały gry pojedynczej i po
dwójnej turnieju juniorów, przeby
wających na obozie, (jg)
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uczestnicy Akademickich Mi
strzostw Świata z różnych kra
jów oraz liczni zawodnicy NRD. 
Z Polaków startowali: DziKówna, 
Dobranowska, Fijałkowska, Ko
walska, Gremlowski, Stelmaszyk, 
Jaśkiewicz, Goetz i Petrusewicz.

W wyścigu na 200 m stylem 
motylkowym kobiet Dobranow 
ska ustanowiła nowy rekord 
Polski 3:14,5 min., zajmując 
pierwsze miejsce.

400 m sł. dowolnym wygrał 
zdecydowanie Gremlowski w 
czasie 4:59,9.

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH KON 
KURENCJI:

100 m grzbiet, kobiet: 1) Donath
(NRD) — 1:25,4 (nowy rekord NRD), 
2) Schulze (NRD) — 1:26,7, 3) Besoke 
(NRD) — 1:27,4, 4) Dzikówna (Polska) 
— 1:29,3, 5) Fijałkowska (Polska) — 
1:29,4.

409 m st. dowolnym mężczyzn: 1) 
Gremlowski (Polska) — 4:59,9, 2) Ger
hardt (NRD) — 5:05,3, 3) Mueller
(NRD) — 5:05,8,

Hokej na trawie w dobrym wydaniu
Gdańska Spójnia organizuje 

na Wybrzeżu 3 propagandowe 
spotkania w hokeju na trawie 
pomiędzy mistrzem grupy poz
nańskiej Kolejarzem (Poznań) a 
mistrzem grupy pomorsko - gdań 
skiej Spójnią (Gdańsk).

Pierwsze spotkanie odbędzie 
si? w dniu dzisiejszym o godz. 
18 na stadionie Budowlanych 
We Wrzeszczu. W dniu jutrzej
szym obie drużyny zmierzą się, 
również o godz. 1P na stadionie 
przy ul. Wybickiego w Sopocie. 
Ostatnie wreszcie spotkanie od
będzie się w poniedziałek 20 bm. 
o godz. 18 na stadionie miej
skim w Gdyni.

Spotkania te będą sprawdzia
nem formy drużyny gdańskiej,

która już we wrześniu będzie 
walczyła w rozgrywkach finało
wych o mistrzostwo Polski.

Łucznicy walczą 
w

Gdyński Kolejarz organizuje na 
zlecenie sekcji łucznictwa przy 
WKKF eliminacyjne zawody łuczni
cze. Zawody te odbędą się w dniach 
18 i 19 bm. na stadionie miejskim w 
Gdyni. Początek zawodów w dniu 
dzisiejszym o godz. 16 oraz w nie
dzielę o godz. 10.

Po zawodach wyłoniona zostanie 
reprezentacja Wybrzeża na zawody 
międzyokręgowe z Krakowem, które 
odbędą się w Sopocie w dniach 25 i 
26 hm.

JUŻ SIĘ UKAZAŁ Nr 4 TYGODNIKA ILUSTROWANEGO

m1

100 m st. grzbietowym mężczyzn:
1) Gotjorn Gich (Indonezja) — 1:14,9,
2) Abicht (NRD) — 1:15,1, 3) Jaśkie
wicz (Polska) — 1:15,5.

209 m st. motylkowym kobiet: 1) 
Dobranowska (Polska) — 3:14,3, 2) 
Knoll (NRD) — 3:29,7, 3) Baumgarten 
(NRD) — 3:37,9.

100 m st. dowplnym kobiet: 1) Rich
ter (NRD) — 1:11,5, 2) Schulze (NRD) 

1:13,9, 3) Moesler (NRD) — 1:14,4,
4) Eisen (NRD) — 1:14,6, 5) Dzikówna 
(Polska) — 1:16,1, 6) Kowalska (Pol
ska) —• 1:17,0.

200 m st. klasycznym mężczyzn: 1) 
Giera (NRD) — 2:49,3, 2) Gold (NRD) 
— 2:49,6, 3) Petrusewicz (Polska) — 
2:53,4, 4) Rodinger (NRD)
5) Goetz (Polska) — 2:53,5.

nycn młokosów. Członkowie or
kiestry mogliby znaleźć zatrud
nienie w spółdzielczej kawiarni, 
której brak odczuwa się we Wrze 
szczu, lub w bezalkoholowym 
dancingu. Może byłoby także ko 
rzystnym wcześniejsze zamyka
nie lokalu dla zerwania z dotych 
czasową złą tradycją.

W obecnym miejscu powinna 
pozostać tylko jadłodajnia, aby 
zarząd jej miał możność poświę 
cić więcej czasu i uwagi właści
wemu jej prowadzeniu.

M. S. — Wrzeszcz
Podając te słuszne uwagi do 

wiadomości Zarządu GZG i na
szych czytelników, prosimy tych 
ostatnich o dorzucenie swoich 
głosów i pomysłów na temat moż 
liwości zlikwidowania przykrej 
atmosfery, samoczynnie niejako, 
wytworzonej w restauracji „Ludo 
wej“ we Wrzeszczu. RED.

List z wczasów
czorami lipy pachną odurzają
co... Czy odebrałeś te 3 kg. mio
du, które zamówiłam na zimę?

u____ä_______________ Jedzenie mą my doskonałe, po-
w żaden sposób nie można sitki cztery razy dziennie. Oba- 
podciągnąć pod którąś z wy- wiam się, że zanadto utyję. Za

glądaj do spiżarni, czy_ nasze 
konfitury przypadkiem nie pleś
nieją!

Byłam już u lekarza zdrojo
wego. zapisał mi kąpiele borowi 
nowe i dużo spacerów' na świe
żym powietrzu. Jak wychodzisz 
z domu, to dobrze zamykaj 
drzwi za sobą — jesteś taki roz 
targniony.

Zjechało tu sporo eleganckich

Różna bywa na świecie ko
respondencja — urzędowa, 
handlowa, miłosna. Istnieje 
jeszcze jeden rodzaj, którego

żej wymienionych kategorii. 
Jest to korespondencja wcza
sowa. Poniżej skromny tej 
szczególnej korespondencji 
przykładzik.

DROGI ANTKU!
Podróż zmęczyła mnie trochę, 

ale już po trzech dniach pobytu 
tutaj zaczynam nabierać sił i 
ochoty do życia. Już widzę, z

Lato w kuchni

jaką werwą zabiorę się po po- j kobiet i sympatycznych męż- 
wrocie znowu do pracy! Nie za- i czyzn, czuję, że nie będę się nu 
pomnij o otwieraniu szaf j wie -! dziła. Jak ci smutno, to zajmij 
trzeniu zimowych ubrań, bo w się jakąś pożyteczną pracą — 
tym roku zatrzęsienie moli! \ mógłbyś porozwieszać firanki i 

Okolica przepiękna i dużo wy i naprawić krzesła w gabinecie, 
cieczek w perspektywie — szko- ■ Już trzeci dzień mamy wspa- 
da, że Ciebie tu nie ma. Wie-j niałą pogodę i słońce praży nie

miłosiernie. Chodzimy na basen 
i opalamy się. Czy odpowiada Ci 
żona mulatka? Musisz koniecz
nie zasuwać story w naszym po 
koju, bo inaczej narzuta na tap
czanie spłowieje zupełnie.

Aha! Zaczyna grzmieć, zdaje 
się, że nadciąga burza. Wobec 
tego kończę, bo chciałabym je
szcze zanieść list na pocztę, że
by odszedł wieczornym pocią
giem. Spadły już pierwsze kro
ple deszczu. Całuję Cię mocnow 

Twoja Dusia.
W ślad za listem pilny tele

gram:
„Koniecznie — stop — podle

waj kwiaty — stop — Dusia”.
KRYSTYNA

MAKARON Z JABŁKAMI
Ciasto: 30 dk,g mąki, 3 Jaja, woda i 

sól. Nadzienie:: 75 dkg jabłek, cukier 
do smaku, cynamon, skórka cytryno
wa (konfitury), 8 dkg masła, 5 dkg 
cukru w mączce.

Mąkę przesiać, zagnieść ciasto z ja 
jami i wodą, wyrobić, wyrobione cia 
sto wywałkować tak cienko, by przez 
nie przeglądały słoje stolnicy, prze
suszyć. Przesuszone ciasto pokrajać 
w drobny makaron. Makaron wysu
szyć i zrumienić go w piekarniku. 
Jabłka opłukać, obrać, zetrzeć na tar 
ce do jarzyn, wymieszać z cukrem, 
cynamonem i skórką cytrynową. Ron 
del wysmarować, na dno położyć war 
stwę makaronu (każdą warstwę ciasta 
skropić masłem), na nią warstwę ja
błek i konfitury, przekładając na 
przemian, na wierzchu ułożyć war
stwę makaronu, wypiec w piekarni
ku, wyłożyć na półmisek i posypać 
cukrem.

Jak ubrać dziecko do szkoły 
„MODA I ŻYCIE” 
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Odpowiedzi redakcji
Iwanowicz, Rumia, pow. morski. — 

Tego rodzaju wspomnień nie zatniesz 
czarny.

Alfons Szwemin, Puck. — Interwe
niujemy.

Leon Kępiński, Stocznia im. Komu
ny Paryskiej w Gdyni. — Ogłoszeń 

2:53,4,1 bezpłatnych nie zamieszczamy. Za 
ogłoszenia prywatne płacą także pra

I W
Najbliższa sportowa niedziela 

19 bm stać będzie na Wybrzeżu 
pod znakiem dwu poważnych 
spotkań piłkarskich.

O godz. 10 na stadionie Budo
wlanych spotkają się w meczu 
o wejście do II Ligi drużyny 
gdańskiej Stali i OWKS (Byd
goszcz). Gdańszczanie mają, 
dzięki porażce Stali z Zielonej 
Góry, jeszcze szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca w swej gru
pie i awans do II Ligi.

Na tym samym boisku rozegra

o li li Ligę
mistrzostwo II Ligi pomiędzy 
gdańskimi Budowlanymi a Kole
jarzem z Bydgoszczy. Drużyna 
gdańska po ostatnim wysokim 
zwycięstwie nad Kolejarzem 
(Toruń) i po remisie poznańskiej 
Stali w Bydgoszczy ma szanse 
na zrównanie się w ilości zdo
bytych punktów z zespołem-Sta
li. Koniecznym jest jednak, aby 
zarówno niedzielny mecz, jak i 
ostatni pozostały jeszcze do ro
zegrania z Gwardią (Bydgoszcz) 
zakończyły się zwycięstwami Bu

ny zostanie o godz. 17 mecz o dowlanych.

cownicy redakcji i delegatury RSW 
„Prasa“. Cena Waszego ogłoszenia 
wynosi 27 zł.

Rzeźbiarz-amator, Gdańsk. — Wy
dział Gospodarki Komunalnej Frezy 
dium MRN w Gdańsku prosi Oby
watela o przybycie celem obejrzenia 
piaskowca i ewentualnego odbioru.

Stroskana Hanka. — Prosimy po
dać nazwisko ojca i adres instytucji, 
w której pracuje.

Barbara Ślusarska, Wrzeszcz. —
Technikum Odzieżowe mieści się w 
Gdyni przy ul. Czerwonych Kosynie 
rów 77, w tym samym budynku znaj 
duje się również szkoła zasadnicza 
odzieżowa . Kursy kroju organizuje 
dla swoich członkiń Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców w Sopocie, Cho
pina 36.

Oh. Wolski, Gdańsk. — Ob. Borec
ki otrzymał mieszkanie w pierwszej 
kolejności, gdyż mieszkanie, które 
zajmował, groziło zawaleniem. Oby
watel zaś był w lepszych warunkach 
mieszkaniowych, pretensje więc są 
niesłuszne. Obecnie jest Obywatel 
pierwszym kandydatem na otrzyma
nie mieszkania.

Oh. Gniech, Wejherowo. — Proku- 
kuratura Wojewódzka, po przepro
wadzeniu śledztwa stwierdza, że za
rzuty zawarte w liście pt. „Nie ma 
miejsca na wyzysk“ są błędne.

Program radiowy
SOBOTA — 18. 8. 1951 r.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Melodie 
taneczne. 6.45 — Program ogólny.
6.50 — Program lokalny. 6.53 — Ko
munikaty miejscowe i muzyka. 7.00
— Dziennik. 7.15 — Muzyka. 7.55 — 
Wiad. poranne. 8.00 — Serenady. 8.30
— Aud. dla kolonii. 11.40 — Komu
nikaty miejscowe i muzyka. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12,04 — Dzien
nik. 12.15 — Orkiestra. 12.30 — Aud. 
dla wsi. 12.45 — Na swojską nutę. 
13.15 — Komunikat PIHM dla ryba
ków. 13.16 — Muzyka. 13.30 — Muzy
ka. 14.25 — Reportaż. 14.50 — Kon
cert. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Utwory na altówkę. 16.20 — Reci
tal pianistów radzieckich Filera i 
Gilelsa. 16.40 — Na scenach i estra
dach. 17.00 — Wiad. popoł. 17.05 — Re 
portaż. 17.15 — Koncert. 18.00 — Po
wieść. 18.15 — Przegląd wydarzeń. 
18.30 — Muzyka taneczna. 18.50 — Ko 
mentarz tygodnia. 19.00 — Koncert. 
19.25 — Aud. lit. 19.55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 19.58, — Stan po
gody. 20.00 — Dziennik. 20.25 — Zlot 
Berliński. 20.45 — Wiad. sportowe.
20.50 — Przy sobocie po robocie.
21.50 — Muzyka. 22.00 — Muzyka i 
akt. 20.30 — Muzyka. 23.00 — Ost. 
wiad. 23.10 — Koncert. 23.55 — Ko
munikat PIHM dla rybaków. 23.56 — 
Muzyka.

„WYKROJE I WZORY“ nr 46
zawierają wykroje:

Ciepłego damskiego żakietu, kurtki 
dla chłopca 10—12 lat, bluzeczki i su
kienki bez rękawów dla dziewczynki 
8—10 lat, długich spodni na szelecz- 

kach dla dziecka 3—4 lat, 
oraz wzory:

serwetki z lnianego płótna, haftowa
nych wykończeń do sukien, '4 wzorki 
do wyrabiania na drutach.

Cena zeszytu 90 gr. 151-B

WŁ. RYMKIEWICZ 34)

Siiemia
wyzw&lMiti

spytał

zawierający m. In. 
specjalny fotoreportaż z Wielkiego Zlotu Berlińskiego 
w opracowaniu Edmunda Ośmańczyka i Władysława Sław
nego.

Początek rewelacyjnych pamiętników gen. Józefa Ry
baka p. t. KONFIDENT „S” — odsłaniających kulisy po
wstania legionów Piłsudskiego.

Fotoreportaż K. Małcużyńskiego: Warszawa — podróż 
w czasie i przestrzeni.

Fotoreportaż K. Chylińskiej: Nauczyciele z fabryk
i rusztowań.

Rokowania w Kaesong.
Kongres Obrońców Pokoju w Chicago, 

oraz stałe działy: Rewia ŚWIATA, Rozmowy z Czy
telnikami, Szachy, Rozrywki umysłowe, ŚWIAT o tym wie!

DO NABYCIA W KIOSKACH „RUCHU”
Cena — 1 zł. 20 gr. 156-B

— Nie myślicie już teraz chyba o wyjeździe, co?
Antecki przyjaźnie.

Janik wzruszył ramionami. — A co tam będę włóczył się po 
świecie. *

— I słusznie! — pochwalił Antecki. — Pamiętacie, co mówił 
Sarniuk: — „Przyjdzie chwila, że zrozumiecie, gdzie wasze miej
sce”. Widzę, że zrozumieliście.

Dopalił papierosa i uścisnąwszy rękę Janika potrząsnął nią 
krótko, energicznie. — Do widzenia, Janik!

Janik siadł na ławce, wyjął z kieszeni list od Bronki i cho
ciaż była to już szara godzina, zaczął czytać.

Bronka pisała prosto, że on pewnie jest na nią zagniewany, 
ale prosiła, żeby doczytał list do końca. Donosiła o zaaresztowa
niu ojca i o tym, że ona teraz wyjeżdża do matki. Widać uro
czyłeś mnie czy co — pisała — bo nie mogę ciebie zapomnieć i 
w dzień i w nocy stoisz przed moimi oczami. Więc na każde 
twoje zawołanie przyjadę, napisz tylko, czy mnie chcesz, nie bę
dę się nikogo pytać o pozwolenie, ani matki ani braci, ciebie tyl
ko będę słuchała, boś ty jest moje szczęście. Dalej był podany 
dokładny adres, nazwa wsi z wymienieniem gminy, powiatu i 
urzędu pocztowego, a w dopisku — prośba o odpowiedź.

Janik pokręcił głową, zdziwiony, że Bronka tak ładnie po
trafiła napisać, i długą chwilę siedział jeszcze z listem w ręce 
na ławce przed domem.

Rumiana, pyzata gęba księżyca na granatowym niebie wzno«

siła sif coraz wyżej, zmniejszała się, bladła i wreszcie przemieni
ła się w krążek, wielkości porcelanowego spodka, wiszący nad 
wsią. Powleczone seledynową glazurą księżycowej poświaty bla
szane dachy błyszczały między czarnymi kępami drzew. . Trawa 
na łąkach była posrebrzona rosą, migocącą w księżycu jak cyn- 
folia. We wsi zaczął ujadać pies. Zażarte szczekanie niosło się 
przeciągłym echem po rosie.

Janik wstał, wszedł do izby, zapalił naftową lampę. W ku
ferku odnalazł arkusz papieru, jeden z dwóch, które był kupił ra
zem z piórem i flaszką atramentu, gdy pisał list do brata.

Siadłszy do stołu zaczął przed wieczerzą układać pośpiesznie 
list od słów: Droga Broniu!

' # XXII.

Pochyleni nad rozłożoną na biurku światłokopią planu sytua
cyjnego pomp żuławskich, inżynier Walicki i naczelnik Wydziału 
wpatrywali się w rój czerwonych punktów, oznaczających stacje 
pomp.

— W sumie Żuławy mają 554 kilometry wałów i 17.000 kilo
metrów kanałów i rowów. Tyle mniej więcej wynosi — dodał 
z uśmiechem naczelnik Wydziału — odległość od nas do Chin.

Antecki wszedł przy tych słowach do gabinetu i uśmiechnął 
się również.

— Proszę, kolego, siadajcie! — powiedział Zawadzki i po
chylił się nad rozłożonym na biurku wielkim, śrebrnoszarym 
arkuszem światłokopii. , -

Walicki skinął Anteckiemu głową na powitanie nie odrywa-? 
Jąc wzroku od planu '

(Ciąg dalszy nastąpi)

Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego* wmówić można w każdym arzędrit 1 agencji pocztowa) ora* e każdego Hatonosza Prenumerat« indywidualna forzeav«« «..«vet ÄuKi? i”y“ FFK «“» Blesljeau i* • «*. Wrut*lM o U u st. gam. u <1 H w. mmi «il« k.-.dÄs zamawia sie przez wpłacenia aatetanieł at 
tnotn* nabyć we wszystkich punktach tptzedafcy
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